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ROMA Nr. 258- 


Gen. Franco ściąga nowe transporty woisk z Afryki 


przed generalnym atakiem na Madryt. 


(w Dalsze sukcesy powstańców. = 


_ PENERIFE 16.9. Według komunikatu 
Midiowego, geń. Franco ściąga w dalszym 
Magu transporty wojsk z Afryki. Gen. Mo- 
krdał oddziałom wojskowym 4 dni wypo- 
synku, a następnie skieruje — je na front 
Uhadarrama, 
Jak przypuszczają,,za 15 dni rozpocznie 
Piç atak na Madryt. 


ZATOPIONA ŁÓDŹ PODWODNA. ų 


lążownik powstańczy zatopił łódź ` pod- 


KATOWICE, 16. 9..— Akcja gaszenia 
Pożaru stodoły dworu „Marii* w Katowi- 
sach-Bogucicach trwała. do- godzin popo- 
idniowych. Strażacy wraz z urzędnikami 
I komisariatu policji pracowali bezustan- 
Me przy rozkopywaniu zgliszcz i niespa- 
nego jeszcze: zboża, “szukając dalszych 
bliar, 7 s 

W środku stodoły znaleziono masę, sil- 
nie zwęgloną, przy czym tuż obok tej ma- 
X „Jeżały opalone buty oraz inne części 
lbiorów, Możliwe, że są.to szczątki 
„ dalszych ofiar strasznego pożaru. 
Liczba ofiar zwiększyłaby się więc w ten 
iposób, 

Policja prowadzi dalsze. dochodzenia 
jw cetuvustalenia nazwisk bezdomnych, któ 
lzy ponieśli śmierć, Na podstawie starych 
zapisków, dokdnywanych 'w czasie licz- 
ych: obław w. spalonej stodole zdołago, już 
lstalić nazwiska 12-tu ofiar. Do godziny 
12-ej we wtorek- trwało dalsze jeszcze 
Sprawdzanie nazwisk. 

Z niemniejszą energią trwa śledztwo 
W sprawie przyczyn pożaru. Zatrzymany 
W czasie ucieczki Byczek przebywa w dal- 
szym ciągu w areszcie policyjnym i był już 
przesłuchany, Nie przyznaje on się jednak 
(lo podpalenia stodoły. Jeden z świadków 
jednak twierdzi, że kilku z bezdomnych po 
szło wieczorem do kina „Atlantic“ w Kato 
Wicach-Bogucicach. M, in. w kinie był rów 
hież podejrzany o podpalenie stodoły By- 
Czek, który wywołał tam awanturę i został 
Przez policjanta 

wyprowadzony -z kina. 
Po pół godzinie pozostali bezdomni wyszli 


2 kina i udali sięna spoczynek do stodoły. 


W. kilka chwil później przybył za nimi do 
stodoły Byczek, śpiewając, był bowiem pi- 
Jany, 

Po libacji bezdomni 
Byczek nie zapalił stodoły, 


obawiali się, by 
miał on bo- 


DALSZE KLĘSKI WOJSK RZĄDOWYCH. 

LA CORUNA 16,9. Tutejsza radiostacja 
nadała komunikat, według którego kolum- 
na wojsk południowych zajęła Sierra Ye- 
glas. Wojska rządowe zostały odrzucone. 


Kolumna operująca w kierunku Toledo, 
posunęła się o 35 klm. Oddziały pułkowni 
ka Redondo zajęły drogę, prowadzącą do 
m. Rondo na odcinku Malaga. 

("= 


Cala Belgia 


JACA 16,9. Radio tutejsze donosi, że 7 odnalezienia 


BRUKSELA, 16.9. Prasa belgijska z 


wodną C-6 rządowej marynarki wojennej. t wielkim zadowoleniem komentuje wyniki 


ośrzeb 13 ofiar pożaru w czwariek. EB 


hit wall rawicła gralonytt 


yczek nie przyznaje się do podpalenia stodoły 


wiem przy sobie zapałki. Kiedy. zamierza- 
no Byczkowi odebrać zapałki, ‘tem miał: już 
zapalić stodołę i zbiec. Z płonącej stodoły 
zdołał wydostać się siłnie poparzony Smo- 
rawski, który przebywa w szpitalu, oraz 
jeden chłopiec. 

Pogrzeb 12 ofiar straszliwego - pożaru 
w Katowicach, odbędzie się, jak się, w osta 
tniej „chwili _ dowiadujemy, 'w”czwartek 
17 bm, F 


13- OFIAR POŻARU. 

Prace przy rozkopywaniu zgliszcz po 
spalonej stodole dworskiej w Katowicach- 
Bogucicach -zostały zakończone we wto- 
rek, 

W czasie przeszukiwania zgliszcz stra- 
żacy znaleźli jeszcze jedne zwłoki bezdom 
nego, zniekształcone przez ogień do nie- 
rozpoznania, W. strasznym pożarze zginęło 
więc ogółem 13 bezdomnych. 


cieszy się 
balonu L.O.P.P. 


zawodów o puchar Gordon-Bennetta, pod 
kreślając doskonały rezultat, uzyskany 
przez Belga Demuytera. 

Zaznaczyć należy, iż opinia belgijska 
ogromnie interesowała się losami balonu 
„LOPR*. Codziennie radio belgijskie na 
dawało komunikaty o poszukiwaniach te- 
go balonu, a największy dziennik sporto- 
wy, „Les Sports“ zamrieścił wzruszający ar 
tykuł, swego redaktora naczelnego Marcela 
Dupuis, poświęcony obu pilotom. .„Co- 
dziennie z rana — pisał p. Dupuis — czy- 
telnicy chwytają pisma ażeby się dowie- 
dzieć nie tylko o potwierdzeniu zwycię- 
stwa Demuytera, lecz również o losie za- 
ginionych pilotów polskich“, 

Wiadomości, jakie następnie nadeszły 
do Belgii o znalezienia polskiej załogi, wy, 
wołały ogromną radość, 
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Inspekcja fabryki „Dykta” 


ŁÓDŹ, dnia 16 września. —W. ubiegłą 
niedzielę Inspektor Pracy XV, Obwodu 
przeprowadził inspekcję fabryki p. n. „Dyk 
kta“ w.-Zgierzu, Lustracja tą dała poży- 
tywne wynika Inspektor Pracy stwierdził 
zatrudnianie robotników w dnia świątecz 
ne. W konsekwencji żostał spisany proto 
kół, na zasadzie którego wydane zostanie 
orzeczenie karne. ` 


Sensacyjne aresztowania w Jarosławiu. 
STAROSTA W KRĘGU DOCHODZEŃ, EM 


JAROSŁAW, 16.9 Przed kilku miesią- 
cami poruszyła miasto Jarosław wieść o 
aresztowaniu dra Holzbergera, lekarza po 
wiatowego Ośrodka Zdrowia, pod zarzu- 
tem nadużyć w tejże instytucji, Po wniesie- 
niu zażalenia, został on z aresztu zwolnio- 
ny, śledztwo jednakże było nadal prowa- 
dzone. 

Po kilku miesiącach aresztowano w tej 
że sprawie rachmistrza Wydziału Powiato 
wego, Straussa, zaś po 8-miu miesiącach 
śledztwa został ponownie aresztowany dr 
Holzberger. Obecnie śledztwo to objęło ró 
wnież b. starostę jarosławskiego, Henryka 
Wąsa, obecnie starostę lubartowskiego. 


Płonący 


Alkazar. 


474 7 tygodni broni się witóledańskim zamku z 13-go wieku „Alkazar“ garstka pod- 

(orążych przeciwko przeważającym siłom rządu madryckiego. Od szeregu dni 

Alkazar płonie, nieustannie bombardowany przez artylerię rządowa. Mimo to obrońcy 
odrzucają propozycję poddania się. 


Zarzuty przeciw staroście Wąsowi idą 
w tym kierunku, iż jako urzędnik, przekro- 
czył swą władzę i nie dopełnił obowiązku 
przy czym działał na szkodę interesu pu- 
blicznego i prywatnego, celem osiągnięcia 
korzyści majątkowych dla siebie i dla in- 
nych osób. 

Szczegóły śledztwa, ze 
względów, trzymane są narazie w 
tajemnicy, nie ulega jednak 
że śledztwo to prowadzone nadzwyczaj 
sumiennie i energicznie przez Sąd Grodzki 
w Jarosławiu, w krótkim czasie wyświetli 
rozmiary nadużyć jarosławskich. 

Przy tej sposobności należy dodać, iż 
p. Wąs w r. 1930 był starostą wadowic- 
kim i wowczas to przez ówczesnego mi- 
nistra Spraw (Wewnętrznych, Składkowskie 
go, został za jakieś przewinienia służbo- 
we z miejsca zwolniony ze stanowiska 
starosty, Opuścił też służbę państwową na 
kilka miesięcy, by potem otrzymać nomi- 


zrozumiałych 
ścisłej 


nację na starostę jarosławskiego. 
Z powodu licznych nadużyć przy wybo 
rach samorządowych w pow. jarosław- 


skim w roku T034, po interwencji w mini 
stra spraw wewnętrznych, przyjechała spe- 
cjalna komisja z Warszawy do Jarosławia 
a w kilka dni później p. Wąs przeniesio- 
ny został na stanowisko Starosty do Cu- 
bartowa, f 


Dolar 5.29 | 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupowal 
dolary po 5.29, funty angielskie po 26.82, 
dólar złoty 8.91,4," / 


_« *Kódź środa 16 września 1936 r. SEEE 
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watpliwości osobowy Nr. 214, o ostatni wagon którego 
a „aj |zaczepił wypadający w tej właśnie chwili 


CENY OGŁOSZEŃ, 


Uroczystości ku czci księdza Piotra Skargi. 


/ m ; Ls gw» 7 
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Z okazji 400-letniej rocznicy urodzin odbyły się w. Warszawie wielkie . uroczystości 
ku czci natchnionego proroka i kaznodziei ks. Piotra Skargi. Uroczystości główne 'z0- 
stały zorganizowane w Warszawie przy udziale Prezydenta Rzeczypospolitej, ge- 
neralnego inspektora Sił Zbrojnych gen.Rydza-Śmigłego, rządu . oraz. wszystkich 
katolickich organizacyj stolicy. Zdjęcie przedstawia fragment uroczystego nabożeń 
stwa, odprawionego w dniu wielkiego jubileuszu . ks. Piotra Skargi na dziedzińcu 
Zamku Królewskiego w Warszawie. Po nabożeństwie odbyła się troczystość odsło- 
nięcia tablicy pamiątkowej dla uczczenia wielkiego kapłana. W pierwszym rzędzie 
siedzi Prezydent RP., obok Generalny Inspektor gen. Rydz-Śmigły, prezes Rady Mi- 
nistrów, gen. Sławoj-Składkowski, marszałek Sejmu Car, wicepremier Kwiatkowski 
minister Świętosławski i inni. Piękne ramy dekoracyjne uroczystości skargowskich 


stanowi las sztandarów wszystkich organizacyj katolickich Warszawy. 


URZĘDNIK WYPADŁ Z POCIĄGU. 


min. 50 rano — służba kolejowa, kontro- | nia przyczyny tragicznej śmierci $. p. Ut- 
Oto w pobłiża 169 kini. toru kolejowego 
Przerażońa tym odkryciem służba .Ko- | pęrór =" 
lając ze znalezionych przy zwłokach doku- 
urzędnik prywatny, 


GORZKOWICE, 16. 9. — O godz. 6 |misariat policji celem ostatecznego ustale= 
lując odcinek toru, ną przestrzeni Gorzko-| banka. 
wice — Gorzędów, ujrzała okropny widok. ZIZI YO Z Z ZZ, 
leżały zmasakrowane zwłoki jakiegoś mężjEtha meczu Polska - Niemcy 
czyzny w siłe wieku, i erha 
lejowa niezwłocznie zawiadomiła komisa- 
riat Pol. Państwowej w Piotrkowie, usta- 
mentów, że tak tragiczną śmiercią zginął 
50-letni Karol Urbanek, 
zamieszkały w Królewskiej Hucie przy uli 
cy Ogrodowej 7. 


Ponadto ustalono, że tragicznie zmarły 
Urbanek wypadł z pociągu osobowego 
Nr. 259, idącego z Warszawy w kierunku 
Zagłębia Dąbrowskiego, który na odcinku 
Gorzkowice — Gorzędów — według roz- 
kładu jazdy znajdował się o godz. 3 min. 
58 rano. (W tym momencie z przeciwnej 
strony jechał w stronę Warszawy pociąg 


Urbanek. Skutkiem tego był on przez po- 
ciąg Nr. 214 ciągnięty na przestrzeni oko- 
ło 500 metrów. 

Zwłoki nieszczęśliwego urzędniką z Kró 
lewskiej Huty zabezpieczono na miejscu 
tragicznego wypadku do czasu przybycia 
komisji sądowo-lekarskiej. 

Dochodzenie prowadzi piotrkowski ko- 


Fragment z meczu Polska — Niemcy, Star 
cie Niemca Elberna z polskim obrońcą 
Szczepaniakiem. 


Więlcsze wygrane 


dzisiejszego I ciągnienia Loterii Klasowej. 
WARSZAWA, 16. 9. — Dziś większe | 199571 141442 27648 137064 


wygrane padły na następujące numery: 1000 zł — 92992 26885 135009 
75,000 zł — 128333 62225 6971 159216 163116: 92154 9070 
10.000 zł — 27201 110226 56100 194775 46542 15433 138892 

141517 2410 35189 158667 110851 


5000 zł — 80893 59467 87584 
2000-zł — 95307 102188 98399 188.92 185284 85634-78248 95079 
——0000— r 
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Syn kuśnierza przecinał palt 
podczas defilady wojska. M 


ŁÓDŹ dnia 16 września, W dniu wczo- swemu Ojcu. ti W R'h i 
rajszym w czasie przemarszu powracają- W wyniku przeshfthania stwierdzono, 


[bem chcial rzekolńno m 


cych wojsk policja zatrzymała na ul. Piotr 
kowskiej około nieruchomości 103 młode- 
gy żyda, który żyletką przecinał przecho- 
dzęcy .. >aniom palta oraz kołnierze futrza 
me. W wr”"iku przesłuchania stwierdzono, 
i+ Jest to 11, Który tym sposo- 


é" klientów 


4) 


iż zatrzymany nazywa się Grynszpan Josek 
(Piotrkowska 66). Jedna z poszkodowa= 
nych mianowicie Ćwiklińska Janina (Pos 
morska 11) zgłosiła o powyższym zamele 
dowanie-do policji, <%o<4a rewtyw 590 

Grynszpan przebywa w-da]szymi ciągu 
Ww areszcie, */7 7 


Str. 2 


laniiestacje patriotyczne ludności 


podczas powitania powraca acych z manewrów żołnierzy 


ŁÓDŹ, 16.9. Wszystkie miasta polskie, 
zdzia znajdują się stałe garnizony wojska 
zgotowały żołnierzom, 


Wracających żołnierzy obdarzano po dro- 
dze kwiatami witając ich oklaskami 
powracającym z |krzykami na cześć armii. 


i 0- 


Na ulicy Piotr- 


nanewrów gorące przyjęcie. Nie pożostała |kowskiej odebrał defiladę wśród niemilkną | 


eż w tyle za stolicą i Lwowem — Łódź. |cych entuzjastycznych ókrzyków ludności 
ałe miasto udekorowano flagami, a na| Wojewoda Hauke-Nowak i generał Lang- 


= mw 1 r LM m w 


trasie 
sięcy widzów, przeważnie młodzieży 

Przed bramą triumfalną u 
tzgówskiej powitał powracające oddziały 
rezydent Godlewski imieniem miasta i re- 
ent Oksza-Strzelecki w imieniu Federacji. 


Dla 2 złotych 50 groszy EEA 


przemarszu zgromadziły się setki ty |ner dowódca OK: IV, 


Dziarska postawa 


piechoty i artylerii budziła ogólny po- 


wyłótu ul. | dziw. 


Miasto do wieczora znajdowało się w 
podniosłym i radosnym zarazem nastroju. 


mnj 


złodzieje rozkopali grób dziecia 


Z INOWROCŁAWIA donoszą: 

Nienotowany dotychczas wypadek na 
Kujawach wydarzył się na jednym z cmen 
tarzy inowrocławskich. 

Kilka dni temu przejeżdźali przez mia- 
sto w większej grupie cyganie, pochodzą 


' cy z Rumunii, Los zrządził, że jednej z ro 


džin cygańskich zmarło pod samym Ino- 


* wrócławiem kijkumiesięczne dziecko. Była 


ło rodzina katolicka, więc pogrzeb odbył 
się na cmentarzu parafii św. Józefa. We- 
dług starego zwyczaju i uświęconej trady 
cji rodzice dziecka włożyli do trumny sze 
reg przedmiotów i brzęczącą monetę, w 
danym wypadku 2,50 zł. oraz smoczek i 
butelkę mleka z piersi matki. 

Jakież przerażenie ogarnęło matkę zmar 


„lego cyganiątka, która przybywszy naza- 


jutrz po pogrzebie na grób swego dziecka 

spostrzegła, że tuż przy samym grobie le 

ży smoczek, ten sam, który wczoraj 
włożyła do trumny. 

Cyganka pobiegła natychmiast do gra 
barza, który ze swej strony uspakajał la- 
mentującą kobietę, przypusztzając, że smo 
czek znalazł się widocznie przypadkowo 
nad grobem. Perswaziom grabarza biedna 
Cyganka nie dała jednak wiary. Puściła w 
ruch wszystkie sprężyny i onegdaj przy- 
stąpiono do ekshumacji zwłok zmarłego 
dziecka. 


BEZ ZAĄIAN:.+ 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDZ Uhla 16.9: = Wdniu dzisiej- 
szym 0 godz, 9 rano temperatura wynosiła 
w Łodzi, w centrum miasta 17 stopni po- 
wyżej zera. (Najniższa temperatura w nocy 
15 stopni powyżej zera), 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 764 mm. Tendencja barometrycz | 
na— dalszy wzrost ciśnienia, 

Wiatry lokalne z kierunków wschodnich. 

Pogoda bez zmiany. 


Okazało się, że przeczucia matki się 
sprawdziły. Zwłoki dziecka znaleziono bo 
wiem 

w innej pozycji, 


twarzą obrócone do ziemi, z trumny zaś 
zniknęła kwota 2.50 zł. i smoczek. 
Kto i w jakim celu dopuścił się profa- 


nacji grobu wykaże niewątpliwie śledz- 
two. 
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Nocne wedrówki 


w poszukiwaniu „łamaczy przepisów”. 


ŁÓDŹ dnia 16 września. Inspekcja Pra 
cy przeprowadza obecnie Justracje zakła- 
dów przemysłowych oraz różnych mniej- 
szych i większych fabryk.  Lustracje te w 
większości wypadków dają rewelacyjne 
wprost wyniki, laspektorzy pracy stwier- 
dżają bowiem nie stosowanie się do usta- 
wódawstwa pracy, omijanie obowiązują 
cych przepisów i regulaminów, Poza tym 
niejednokrotnie administracje fabryk utru= 
dniają przeprowadzenie lustracji. 

Ostatnio prźeprówadzono inspekcję no- 
ceną i stwierdzono, że w firmie  „Emer”, 
przędzalnia odpadkowa, Pomorska 32, za- 
trudnionych było 6 pracówników, w tym 
trzy robotnice. 

Tej samej nocy Inspektor Pracy udał się 
do fabryki pończoch Szalir i Bisler, Ogro=* 
dowa 9. Administracja fabryki nie wpuści- 
ła dnspektora Pracy. A gdy ten wezwał po 
licję, stawiono opór, nie wpuszczając rów 
nieź i policji na teren fabryczny. W mię- 
dzyczasie wsłowano ukryć zatrudnionych 
robotników. 

Inspektor pracy wraz z policją przecze= 
kali niemal całą noc, gdyż do godz. S-ej I 
z momentem przybywania robotników do 
pracy wkroczył do fabryki. Stwierdzono 
rozmyślne łamanie przepisów o warunkach 


Dr. med. 
Wacław KOKORZECKI 


powrócił 
Choroby wewnętrzne | nerwowe 


MAGISTRACKA 8, telef. 211-20 


Przyjmuje od 2 — 5 pp. w mladzieie święta 
od 10 — 2 pp. 


Dr. KLINGER 


R p a we GE it 
spec. or. seksualnych wanerycznych 
ę 1 akórnych włosów) 7 gł 


Andrzeja 2 tel. 132-28, 


przyjmuje od 9 — 11 1 od 6 — 8 wiecz 


Dr. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenery a znych, 
skórnych i seksualnyc” 


przeprowadził się na ul TRAUGUTTA 9, 
front I piętró, tel. 262-98, 


oå | —il rano öd 6—% wiecz, w miońzieło święta 
lod $ — 12.39, po poł 


Doktór 


| SOŁOWIEJCZYK 


spec chor. wenerycznych skórnych. 
powrócił 


ul, Piotrkowska 99. — Tel. 144-92. 
od 2—3, 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


Dr. B. HURWICZ 


choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 10 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 w niedz 
i święta od 8= 1. 


Dr HELLER 


Spóc. chorób wermerycznych moczopłciowych 
1 skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 811 | od 4—8 wiecz. 
W miedz. i świeta 10—12. pp. 


Dr. med. Łucja Makower 


choroby skórne Í weneryczne 
(Kobiety I dzieci). 
przeprowadziła się na ul. 


Kilińskiego 61, tel. 152-55 


pezyjaie og 911 gno Gd 6=8 wjęsz 


Dr. med 


SSGAWINSKI 


powrócił 
Położnictwo i choroby kob'ece) 
Bałuck Rvnek 3 


telef. 148 80 
przyjmuje od 4—7 wiecz. 


DR MED. 
H. LUBICZ 
Choroby skórne, weaeryczae t  moczopłcio we 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 


Przyjmuje od godz, $=10 123=7  5—3 wiecz 
W nipAsisia | Patara GA © ia II rano 


-—— 


Dr.GGRYDZEWSK 


Chor. skórne, weneryczne płciowe 


Przyjmuje codzlennio od 6 — 8 witcz. 
w niedziele od 10 — 12 zraca 


Zamenhofa Mr. 6 


Lecznica prywatna 
D-ra Z.RAROWSKRIEGO 


dła chorych na uszy, nos, gardło! płuca 
przyjmuje thorych przych.daących i stałych, 
Przy lećznicy czynny jesi Gabinet Roentgen 
do wszelkich przeswieilań | zdjęć. 


Piotrkcwska 67 Tel. 127-8) 
od 9—21 5—8, 


Poradnia Wenerolog:czna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor. wenerycznyh, skórnych 
i aeksualnych. 

Kobiety i dzieci przyjme. kobieta-lókar? 
czynu od O rano do 9 wiec 


ORADA 3 ZŁ. 
prywatna 


rzychodaia WENEROLOGIC NA 


eczenie chor, wenerycznych i skórnych, 


Piotrkowska 161 


Czymna ód 8 rano dò 9 wiecz, 
w niedz. i święta od 9 — 1 ppob 
Panie przyjmuje kobieta-lekarz. 


PORADA 3 ZŁ. 
LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst. 
tramw. Pabjanickich 2 razy dziennie przyj- 
mują lekarze wszystkich specjalności. 
Gatiaet dent Wizyty na mieście. Wszelkie za 
biegi analizy, Otwarta o! 1l-ei c. do 8-6j W, 


Porada 3 złote, 


Rud 9a | += spr 


ECHO 


Kino-Teatr 


Genialne arcydzieło filmowe 
resilzacji 


nie zapomnianego filmu „VARIETE” 


Przejazd 2. 
Pocz, o godz. 4 


twórcy 


Dziś wspaniało premiera! 


miai] ZAPOMNIANE TWARZE 


EA DUPONTA 


Aresztowanie trzech złodziei! 


EEM na ul, Południowej, 


ŁÓDŹ dniz 16 września. Władze poli- 
cyjne zatrzymały na ul. Południowej Rau=| (Jerozolimska 6) Honorowicza Ebert {Za- 
ĖS | katna 34 z 2 rzerepiem narzędzi zło- 
dziejskich. Zatrzymanych 


dyspozycji władz sądowych. 


) wra 


skierowano do 


Nagły zgon 
maszynisty kolejowego w wannie 


PIOTRKÓW, 16.9. Podczas zażywania 
kąpieli w wannie zmarł nagle w mieszka- 
niu własnym b. maszynista PKP, Stani- 
sław Zagożdżom, zamieszkały w Piotrki 
wie przy ul. Słowackiego 64. 

Jak ustaliło przeprowadzone dochodze- 
nie zmarły cierpiał od dłuższego czasu nia 
chorobę sercową i śmierć nastąpiła praw- 
dopódobnie na skutek ataku sercowego 
pa korzystania że zbyt gorącej kąpie 
1. 


p" 


Mowy prokurator 5.0. w Piotrkowie 


PIOTRKÓW, 16.9. W prokuraturze 
plotrkowskiego Sądu Okręgowego zaszły 
zmiany. Mianowicie dekretem Minister- 
stwą Sprawiedliwości dotychczasowy pro- 
kurator Sądu Okręgowego w Piotrkowie, 
Henryk Płowecki, przeniesiony został do 
Częstochowy na stanowisko 4-tego notariu 
Sza. | 

Jednosześnie dowiadujemy się, że do- 
ychczasowy wiceprokurator Sądu Okręgo 
Piotrkowie, Henryk Izdebski mia 
nowany został wiceprokuratorem 
Apelacyjnego w Warszawie 


)- 


Zwłoki zostawiono rodzinie zmarłego. jdwiad 
wego w 
e. g 
inspektora pracy ja 
Stanowisko szefa prokuratury przy Są 
dzie Okręgowym w Piotrkowie obejmie 
prokurator Rauze, głośny z procesu brze- 
skiego. 


pracy i spisana protokół o opór władzy. 
Sprawy obydwóch firm skierowane zo- 
stały do referafh karnego. 


lzy u 


e—a} 


da sie zlikwidować 


strajk stolarzy?  SEREEMM 


ŁÓDŹ dnia 16 września. Wczoraj w In< 
spekcji Pracy odbyła się konferencja w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej ze ślu 
sarzami, tokarzami i kotlarzami. szym ciągu w liczbie około 5 tysięcy osób 

Swego czasu pracownicy ci wystąpili | strajkują, to dziś odbędzie jwe 
łącznie ze stolarzami. Ci ostatni, jednak sa | go Inspektora Pracy inź. Wyrzykówskiego 
modzielnie przystąpili dë akcji strajkowej. | konferencja w sprawie zlikwidowania 

Wczorajsza konferencja nie dała rezul- strajku. 


tatu i została odroczona do przyszłego ty- 
godnia. e 
Jeśli chodzi o stolarzy, którzy w dal- 


się u Okręg 


ŻYCIE PABIANIC. 


Czyj szkielet? 
STRASZNE ODKRYCIE $EZOROWCEOW, 


kę prehistoryczną do miejscowości Pliszka 
Pabianicach, podczas rozkopywania tere-| pod Pabianicami. Zbiórka wszystkich in- 


przy zbiegu ulic Barucha i Pieprzowej | teresujących się przeszłością miasta i oko 


Na miejskich robotach publicznych wi 


robotnicy wykopali płytko pod warstwą | lic w lokalu towarzystwa przy ul. św. Ja- 
ziemi leżący szkielet młodego mężczyzny | na Nr. 1. o godz. 14 min. 30. Wycieczkę po 
prowadzi p. Helena Salska, 


z przestrzeloną czaszką, 

O strasznym tym odkryciu zawiadómio 
no niezwłócznie policję, która szkielet po- 
leciła odstawić do kostnicy ćmentarnej 0- 
raz wdrożyła energiczne śledztwo mające 
na celu ujawnienie nazwiska zamordowa- 
nego, wykrycia sprawców morderstwa i za 
kopania trupa. 

Zagadkowe morderstwo, które sądząc 
z zupełnego rozkładu ciała musiało mieć 
miejsce już dość dawno, poruszyło wszy- 
stkich mieszkańców miasta. 


DOKĄD PÓJDZIEMY WIECZOREM? 


Oświatowe przy ul. Gdańskiej dziś 

po raz ostatni „Róża Zeromskiego 
„Nowości” przy ul. Kościuszki 14 od 

środy do niedzieli „Zew krwi“ według gło 


śnej powieści Jacka Londona. 


ZYCIE ZGIERZA. 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI PRZY 
PRACY. 

W fabryce firmy A. Jankowski i S-ka; 
przy ul. Legionów zatrudniona tamże to- 
botnica J: Dudek (ul. Poniatowskiego 18) 
podczas pracy doznała złamania dWÓCA | (pywał sprawę z oskarżenia publicznego 
palców u ręki. i ? przeciwko niejakiemu Kaźmierczakowi Ró- 

wicca vP Wd ee, iza manoówi, który w przemówieniu wiecowym 
raj w f. Krusche i Ender, gdzie w jednym) z. zp CEE dóR NOS RÓJ 
z oddziałów fabrycznych robotnikówi Ja- wać hipt ay rę. dy O 
| nowi Pawiowżidemu (Leśna 32) maszyna j ZOny G9 WIRY NIE PRZYKRO ną at dad 
. i e u reki że słowa rzekomo uwłaczające, użył jeko 
Manole DY PRAS A -| zwrot retoryczny, tłomacząc påwną wydru 

i Rannych P Eaei A A> | kowaną ilustrację. Świadkowie jednak do- 
T ; SPOŁCC T zak: pom Aag 1 
| wiło do szpitala U »czpieczain p wodowi jednogłośnie zeznali, że przemó- 


wienie oskarżonego na wiecu przedwybor- 
czym w dalu 24 maja br. na boisku „So- 


W PABIANICACH? x ; 
Od dłuższego już czasu czynione są Sta= | koła utrzymane były w tonie bardzo 0- 


rania założenia w Pabianicach na miejsce 
zlikwidowanego Seminarium Nauczyciel=, pRZYBŁĄKAŁ się pies doberman  brązo- 
skiego Liceum ogólnokształcącego dla mi [v y. Do odebrania za zwrotem kosztów. 
dzieży z Pabianic i miejscowości okolicz-| Kresowa 12 m. 3. 

nych. Całą akcję w tej sprawie prowadzi l - i 
dyr. L. Sokołowski, który przy poparciu| PLAC w Kolumnie sprzedam tanio. Wiado 
szerokiego ogółu ródziców, dyrekcyj miej | mość, Łódź, ul. Leszno 16, m. 27 
scówych gimnazjów Oraz władz miejskich | ż - — , 
pragnie pracę tę pomyślnie „ doprowadzić | PRYWATNE żeńskie Kursy Króju szycia 
do końca. Poza wystósowaniem odpowie- | Modelowania i Robót Ręcznych Marii Pu- 
dniegó listu i memoriału z licznymi podpi- | towej w Łodzi, Piotrkowska 103, parter 
sami do Ministerstwa W. R. i O, P. w tych Przyjmuje zapisy codziennie na trzymie= 
dniach bawiła w Warszawie delegacja MIA | sieczne kursy pod nowem kierownictwem. 
sta, która od odnośnych władz otrzymała s Komplety ranne i wieczorowe. Opła 
zapewnienie że Liceum w Pabianicach zo- ty niskie. i 
stanie otwarte. 

Ponieważ rok szkolny już się rozpo- 
czął wątpliwem jest, czy Liceum to otwar- 
te zostanie jeszcze w roku bieżącym. 

WYCIECZKA PREHISTORYCZNA. 

W nadchodzącą sobotę t. j. dnia 19 bm 
Oddział pabianicki Polskiego Towarzy- 
stwa Krajoznawczego organizuje wyciecz- 
Taa wała £ S 5 


GREYA 


CZY OTWARTE ZOSTANIE LICEUM 


|PRZYBŁĄKAŁ się pies (szpic). Do ode- 
| brania za rotem kosztów. Januszewicž, 


Brzezińska 47 


Zw 
i7. 


| ZAGINĄŁ weksel in blanco na zł. 200.- z 
i wystawienia Tytusa Szymczaka, niniejszym 
unieważnią się, 


a | 


|Przy dalszym zbiorowym wysiłku całego społeczeńc 


| EEG A 


Kino-Teatr 


Główna t. 


Pocz. o godz. 5 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(>) U Prezydenta Rzplitej odbyła się narada 
udziałem gen. Rydza . Śmigłego, premiera Skład 


i kowskiega oraz ministrów Kwiatkowskiego į Becka 


mana Moszka, Krótka 10), Rybę Szmula Przedmiotem narady były zagadnienia polityki z% 


granicznej, 


(—) Wobce wielkiego powodzenia, jakim cie 


|szy się uruchomiona przed kilku miesiącami linia 


| 


|mowę z prymasem Hlondem 


| 


i 


| 


okrętowa Gdynia — Rio de Janéiro i Gdynia = 
Buenos Aires, którą obsługiwał dotychczas stat 
„Pułaski“, uruchomiony zostanie z dniem 20 bm 


na tej samej linii drugi statek, mianowicie „Ko 
ciuszko”*, 


(—) Na szefa biura propagandy wysuwany jef 
ppłk. Kowalewski, b. attache wojskowy w Moskwie 
a obecnie w Bukareszcie, 


(©) Król Leopold belgijski odbył dłuższą rów 
Poseł R. P. Jacków 
ki wydał wielki obiad na cześć Prymasa, w. któ: 
rym wzięli udział ministrowie i dyplomaci. 


l Ć ) Kpt. Janusz i por. Brenk przybyli do Me 
080)JK1 

(—) Wczoraj rospoczęła sig w Min. Skarbu kon 
ferencja informacyjna, którą zagaił min. Kwiatkowe 
ski. Wicepremier podkreślił, źe sytuacja gospodar 
cza uległa juk znacznej poprawie, chociaż do sw 
pełnego uzdrowienia gospodarstwa jetzcże daleko 


«wa ecl ten da się jednak osiągnąć, zwłaszcza, 40 
rząd nie będzie robił żadnych eksporymentów, leca 


prowadził politykę „zdrowego rozsądku“, Po przes | 
| mówieniu ministra 


podsekretarz stanu Grodyński 
wygłosił referat na temat bieżącej sytuacji budte: 


towej. Budżet 1936/37 zamyka się po stronie do i 


miliardów 22] milio- 
nów złotych. Budżet nie drennje dziś rynku pie- 
nięśnego $ nie korzysta z żadnego środka inflacyje 
nego. Walka z deficytem nie jest jednak: jeszcze 
całkowicie rożegrana. Konleczność reformy ‘podat 
kowej znajduje pełne zrozumienie w rządzie. 


chodów i wydatków kwotą 2 


(—) Budowa chłodni miejskiej na Polesiu WE 
dzewskim w Łodzi rozpocznie się w końcu wrz 
enia. 


(—) Wydawanie numerów rowerowych na lata 
1936—$7 dopiero 1 października. 
Od 1 listopada policja zacznie sprawdzać numery 
na ulicach, 


rozpocznie się 


(—) Urodzaj ziemniaków w wojćwództwić 
łódzkim jost o 30 procent mniejszy ód ześzłoroch 
nego. 


(—) 11 kańdydatów na radnych zdyskwalifiko* 
wano, Zostaną oni skrośleni z listy kandydatów. 


(—) Sed Okręgowy w Łodzi skazał za działal 


misć  kótiulśtyteną następujących robotników fa- 
woki K Efserta jmn PP Krysjaka ; Józefa 


Jótwiaka na 3 lata, Kaz. Konopę na półtora i Wł 


Luczyńskiego na rok więzienia. 


(—) Wczoraj łódzka adwokatura żegnała wó 
je wodę Biłyka. ` 
PAY ABBE 


Likwidacja strajku. 


ŁÓDŹ dnia 16 września . Wczoraj zô- 
stało zlikwidowanych kilka drobnych straj 
ków i zatargów na terenie Łodzi. 

Między innymi zlikwidowano gy, R 
przedsiębiorstwie elektrotechnicznym Kru 
kowski (Porfdniowa 23). Pracownicy tego 
przedsiębiorstwa domagali się hónorówa* 
nia umowy zbiorowej i podziału pracy W 
razie ewentualnej redukcji. Firma wyraziła 
ię i zatarg zlikwidowano, 

zerze ( rzasaczj 


zg 


Mówca s zszany na 200zł. grzywny 


Za obraze premieras 


Wczoraj Sąd Gródzki w Zgierzu rozpā=- stryń, przy czym w krytyce swych prze= 


ciwników politycznych posunął się aż do 
obrazy osoby premiera gen. Sławoj-Skład= 
kowskiego. Przewód sądowy dostatecznie 
potwierdził winę oskarżonego. Sąd Grodze 
ki w osobie sędziego Sarneckiego . skazał 
oskarżonego na 200 zł. grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności na I miesiąc arte 
sztu. 


UCZEŃ GIMNAZJUM UCIEKŁ Z DOMU. 


Wczoraj w Zgierzu został zatrzymany Wwa 
łęsający się bez cólu uczeń l klasy Pań* 
stwowego Gimnazjum we Włocławku nić 
jaki Jan Dobiecki zam. przy ródzicach w€ 
Włocławku. Dobiecki wyjaśnia, że uciekł Z 
domu rodzicielskiego, ale powodu swej u= 
cieczki wyjaśnić nie chce. Odstawiony 20 


stał on ê Wydziału Opieki Społecznej, 
celem odesłania go do domu. 
OBRAZIŁ URZĘDNIKA. 


Przed Sądem Grodzkim w Zgierzu sta* 
nął wczoraj Michalak Andrzej, oskarżony 0 
zniesławienie kierownika Opieki Społecz” 
nej p. Justa Romana, podczas pełnienia 
przez niego czynności urzędowych. Oskar” 
żony przyznał się do winy, twierdząc, że âo 
czynu pchnął go brak pracy, Kilkanaście r4 
zy przychodził do Urzędu po pracę, które) 
nie otrzymywał: Zniecierpliwiony da naj" 
wyższego stopnia, znajdując się w skrajnej 
nędzy podczas jednej z wizyt stracił pant” 
wanie nad sobą, Skazany został na 4 tygo 
ilnię aresztu. 
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2000 szpiegów we Erancji 


nteresuje się jednym nazwiskiem 


PODEJRZANE UCZTY MŁODYCH PODOFICERÓW 


Paryż, we wrześniu. 

_ Czy zagraniczne szpiegostwo we Fran- 
(i zmniejszyło się? Tak moźnaby sądzić, 
Ponieważ brak zupełnie wiadomości o are- 
stowaniach i procesach szpiegowskich. 
Jest jednak przeciwnie, wojskowa 
|lenzywa pracuje ze wzmożoną energią. 
[Zmieniło się tylko jedno: lekkomyślność, 
łjaką wielkie dzienniki podawały szcze- 
[góly afer szpiegowskich, wyrządzając tem 
kode państwu. Od 12 maja 1936 r. sto- 
| owane są we Francji przepisy o zakazie 
$złaszania nieskończonych jeszcze afer 
lzpiegowskich i żądza sensacji musiała u- 
"pić względom na dobro państwa. 

Wynik okazał się bardzo dodatni. Już 
P czterech pierwszych tygodniach po wy- 
Śniu tych przepisów zdołano zebrać obfi= 
Bźniwo. W dniach od 12 maja do 8 czerw 
A odkryto całą sieć szpiegowską sąsiednie 
V państwa, nie podając jednak szczegó- 
bw tej afery do wiadomości publicznej. 

Tylko w niektórych wypadkach odstą- 
fono z pewnych względów od zasad prze- 
psów. 

Niektórzy francuscy oficerowie służby 
Jonierskiej i oficerowie artylerii otrzyma- 
propozycje współpracy w zagranicznych 

fachowych pismach wojskawych. 


de- 


J lektórzy z nich byli tak nieostrożni, że nie 
SfRwiadomili swoich przełożonych i zgodzi 
Bisig na propozycję. Początkowo chodziło 


? niewinne sprawy, potem zażądali zagra- 
liczni redaktorzy wojskowych pism dokła- 
Giejszych relacji. Pewien młody porucznik 
fonierów napisał artykuł o „Koordynacji 
(róg strategicznych i kolei żelaznej‘, jako 
Kotywu użył pewnego okręgu w południo- 
Wej Francji, położonego daleko od granicy, 
W przekonaniu, że to jest obojętne, jaki te 
ii obierze. Po 14 dniach otrzymał czek, z 
dWnajmieniem, że artykuł z pewnych wzglę 
W nie został wydrukowany i z prośbą o 
Madsyłanie dalszych artykułów. Zdziwiony 
Ym młody porucznik zawiadomił swoje 
Przełożone władze. Miał szczęście, Po tym 
Pierwszym liście 
nadeszły dwa inne listy, 
W których redaktor owego rzekomego pis- 
Ba wojskowego gragił porucznikowi, że w 
[Pie wahania „wyda go“ jego władzom. 
W Verdun aresztowano pewnego Hisz- 
fina z wysp Kanaryjskich, który podróżo 
p" po całym terenie fortecznym i wszę- 


dzie, w Grenoble, Toul i Becancon zapra- 
szał na iczty młodych podoficerów. Ów 
szpieg był ostrożny: nie znaleziono przy 
nim żadnych bezpośrednich dowodów i dla 
tego skończyło się na wydaleniu go z Fran 
cji, ale znalezione przy nim notatki posłu 
żyły do licznych rewizji i aresztowań, któ- 
te 
dały obfity materiał. 

W Thionville aresztował pewien zręcz- 
ny oficer drugiego oddziału pewnego Bel- 
ga, który odbywał „niewinne“ przejażdż- 
ki łodzią w obrębie twierdzy i fotografo- 
wał wszystko. W Verdun aresztowano nie 
dawno pewną parę malarzy z Luksemburga 
która interesowała się wyłącznie „temata- 
mi fortecznymi* dla swoich odDiorców. 

To są tylko oderwane wypadki: „Servi 
ce du Controle general de surveillance du 
territoire“ określa pracujących we Francji 
szpiegów zagranicznych 

na ogólną liczbę 2,000. 
Ale francuskie biuro posiada tylko 30 u- 
rzędników, gdy takie same biuro jednego 
z ościennych państw ma ich ponad 1,500 
i rozporządza 450 razy większym fundu- 
szem na cele szpiegostwa niż drugi oddział 
francuskiego sztabu generalnego. 

W wykazach szpiegów figuruje wciąż 
to samo nazwisko: Adolf Kegress, Obcho- 
dzić on będzie w grudniu br. osobliwy ju- 
bileusz: przed 10 Taty, dnia 21 grudnia 
1926 r. chciała go pa raz pierwszy schwy- 
tać obca służba wywiadowcza, W owym 
to dniu sędzia śledczy Peyre znalazł przy 
aresztowanym na paryskim dworcu Wscho 
dnim szpiegu Strańdersie następujące pi- 
smo: „Niech pan stwierdzi, gdzie znajduje 
się obecnie Adolf Kegress i niech pan poda 
przy sposobności jego adres. Proszę podać 
dokładnie wiadomość o nowym kauczuko- 
wym łańcuchu Kegressa, o samochodzie 
Kegressa i o nowym czołgu Kegressa „SU 
per-Citroen*, Podobne wezwanie znalezio 
no 25 grudnia u kobiety-szpiega Matyldy 
Tardieu, aresztowanej w jej mieszkaniu 
na rue Rivoli w Paryżu. Znaleziono w koń- 
cu takie same wezwanie u szpiega Chartro 


na, którego aresztowano dnia 24 paździer- | 


nika 1927 r. na dworcu Północnym w Pary 
żu. Później znaleziono je jeszcze 
w setkach innych wypałików, 
To wielkie zainteresowanie się zwyczaj 
nym inżynierem wojskowym ma swoje po- 
wody. Adolf Kegress jest Jerzym Cłaudem 


Anastazja Drewnowska 


POD JEDNYM DACHEM 


STRESZCZENIE, 


Student Mikołaj Koziełło, nieoficjalny narze 

hy panny Mumy ŚSzczytniewskiej, zakochał się 

pierwszego wejrzenia w jej przybramej siostrze 
chnie  Wichurzance. 

P. Szczytniewski miał troje dzjeei » pierwszego 
lałżeństwa: Ryszarda, Jerzego i Mumę, a pani 
Brzytniewska również troje z pierwszego małźeń- 

a z kpt Wichurg: Janka, Staszka i najmłodszą 


kw 
Mar, chnę. 


Panienka aż się zaczerwieniła. Żeby 
Me przestroga pani, byłaby go może od- 
frawiła. A tak, znowuż się zacięła. Dziwo- 
Wałam się, bo zawsze była cicha i posłu- 
na, a tutaj z tej miłości taka się zrobiła 
area i harda i wszystko robiła naprzekór 
Panu, matce i mnie, 
| Pan kapitan przyszedł raz... Za ty- 
Bień pokazał się drugi raz, w trzy dni po- 
pm trzeci raz, a potem już dzień w dzień. 
ak się ciągnęło ze dwa miesiące. Słysza- 
im jak mówił do panienki: 

— Błogosławię ten dzień... 
Ñi niebo zaczyna sprzyjać.... 

Naszego dzisiejszego pana nie było 
Onczas w domu; boby był z pewnością 
Mzyleciał i postrzelał się z panem kapita- 

m. Starsza pani sama mu poradziła, je- 
ze zanim pan kapitan zaczął odnowa 
bnkury do panienki, żeby wyjechał na 

a miesiące, to tymczasem panienka się 
pokoi. Pod koniec już miarkowałam, że 
Bnjence zaczyna być markotno, że ją pan 
pitan tak przypiera do muru, 

— (odzień mi się oświadcza powia 
a do mnie. — Już sama nie wiem, co ro- 
I€. Sprzykrzyło mi się. 

— Niech panienka powie raz: nie! i 
kończy się 


Czuję, że 


— Kiedy ja sama nie wiem, moja nia- 
niu, Cóż mam robić? Może go przyjmę. 
Raz się skończy. 

— Co też panienka wygaduje? Prze- 
cie on panience niemiły... 

— Miły, niemiły... Żal mi go... 
wszystko jedno, raz się skończy! 

I w płacz. 

Ale zwłóczyła, a starsza pani powiada 
do mnie: 

„— Ona go nie przyjmie, zdaje się, Że 
już tęskni po tamtym, Boję się, co to bę- 
dzie, jak się spotkają. Bo teraz ten nie U- 
stąpi. 

Dziwię się 
wiem przetrzymała te awantury, 
szcze żyła potem osiem lat. 

Któregoś dnia rwałam zielicho dla kró 
lików niedaleko altanki, a tu jak raz idą: 
panienka z panem kapitanem, wchodzą 
do altanki i siadają na ławce. 

— Nie wiem, nic nie wiem — powiada 
panienka. 

— Niech pani ma litość nade mną — 
powiada pan kapitan. — Jak mi pani od- 
mówi, wstąpię do Legii Cudzoziemskiej. 
Nie mam nic do stracenia i nikogo na 
świecie. Już mi pani bezmała obiecała. 
A teraz znowu... Boże mój! — powiada 
takim głosem, że mnie ciarki przeszły — 
zabierz mnie, bo dłużej nie wytrzymam: 

Panienka zlękła się i powiada: 

— Niech pan tak nie mówi, bo mi ser- 
ce pęka. Ja nie chcę, żeby pan był taki 
nieszczęśliwy. Ja... ja... chciałabym... ale 
nie wiem... Już panu mówiłam, że pana 
nie kocham... Panuby było ze mną strasz- 
nie żle, 

— Nie — pan kapitan na to. — Jeżeli 
nie kochasz, to się przynajmniej ulituj. Bę 


Ach, 


jak pani ze swoim zdro- 
bo je- 


[dẹ kochał za nas”dwoje. Zlituj się, moja 


techniki. Podobnie jak wynalazca Claude 
zapewnił swoimi wynalazkami chemiczny- 
mi zwycięstwo Francji w wojnie światowej 
podobnie Kegress udoskonalił francuską ar 
mię po wojnie swoimi wspaniałymi wyna- 
lazkami technicznymi. Gdyby mała wyspa 
Renaulta na Sekwanie, w pobliżu Porte St. 
Cloud, na którą wstęp jest wzbroniony, mo 
gła wyjawić swoje tajemnice, mielibyśmy 
najwspanialszą opowieść o technicznym ge 
niuszu współczesności. 

Mimo to daremnie szukają Kegressa za 
graniczni szpiegowie. Adolf Kegress zna je 
den cel: udoskonalenie bezpieczeństwa 
Francji. A nad jego biurem i dziełem czu- 
wa drugi oddział. 

Laniecki. 


Zapisy do 2-letniej Szkoły Przemysłowo- 

Gospodarczej typu licealnego i rocznej 

Przysposobien a w Gospodarstwie Ro- 
dzinnym przyjmuje kancelaria 


SZKOŁY GOSPODARCZEJ 
Wodna 40, tel. 177-73 
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Mos priy sobie Sogal! 
W razie przeziębienia, go: 
rączki, łamania w kościac 
odda Ci dobre usługi labletki 


Toga] stosuje.się również w 


mat 
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Nagroda Nobla za pacyfikację drajl. 


EE Dyktator z San Domingo. 


Do nagrody pokojowej Nobla w roku 


| obecnym zgłoszono oficjalnie dwie cieka- | 


|we kandydatury: generała Trujilo, prezy- 
|denta republiki San Domingo i doktora 
| Vincenta prezydenta republiki Haiti. Po raz 
| pierwszy zgłoszono do nagrody Nobla dwu 
czynnych mężów stanu, biorąc pod uwagę 
realne wyniki pracy, a nie czystą teorię. 

Republika San Domingo i Haiti, są to 
dwa małe, bardzo interesujące kraje, cieszą 
ce się w całym świecie 

wielką sympatią. 

W obu tych krajach trwały dotych- 
czas zaciekłe walki o wolność. Wyspa na 
której znajduje się republika dominikańska 

|jest wielką wyspą, prawie tak wielką jak 


E 
es 
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Orędzie do narodu holenderskiego. 


Królowa Wilhelmina zawiadamia przez radio naród holenderski oficjalnie o zaręczy= 
nach następczyni tronu Za stołem siedzą od lewej strony książę Lippe, księżnićzka Ju 
lianna królowa Wilhelmina 


śliczna dziewczyno, moja: najmilsza, moje 
szczęście... 

I na kolana przed panienką. 

Ja tu się oglądam, a tu ta Dzidzi leci. 
Nie pokazała się od tego strzelania, po- 
dobno jeździła do drugiej ciotki, gdzieś 
pod Kraków. 

— Gdzie panienka? — powiada do 
mnie, 

Nie zdążyłam się odezwać, sama zo- 
baczyja. Może nawet widziała, jak pan 
kapitan porwał się z kolan. 

— Jak się masz, Marysiu — powiada 
po dawnemu. -- Stęskniłam się za tobą. 

Panienka blada jak papier odsuwa się 
i nic nie mówi. 

Pan kapitan, całkiem rozstrzęsiony, u- 
kłonił się i poszedł. Nie miał głowy dro- 
czyć się z tamtą. 

— Marysieńko — powiada Dzidzi — 
cóż to, gniewasz się na mnie? Dajże spo- 
kój! Nie mao co robić tragedii. Nie wie- 
działam, żeś taka zacięta, Właśnie ciocia 
mi powiedziała, że nie chcesz się pogodzić 
z panem Antkiem, Bój się Boga, dziewczy 
no! A on pisał do mnie, że mu przebaczy- 
łaś. Chcesz, to ci pokażę list od niego! 

I udaje, że szuka w torebce. 

Zełgała. Pan wcale do niej nie pisał. 
Chciała tyiko, żeby panienka jeszcze wię- 
cej się na niego rozjadła. 

W.panienkę, jak usłyszała o tym liście, 
jakby piorun trzasł. Usiadła na ławce, bo 
nogi się pod nią ugięły. Nie moga prze* 


mówić słowa. 

— Wszystko przez Mietka Błoniew- 
skiego — trzepie ta Dzidzi. — Usłyszał, 
jak opowiadałam cioci; jak mnie Antek 
odwoził... — to tylko ostatnim razem tak 
było... nie martw się! — i niewiele my- 
śląc, posłał Antkowi senkundantów.Wiesz 
on się we mnie podkochuje i wogóle w 
gorącej wodzie kąpany.. Ale, że tyś się 
tak zacięła! Nie myślałam. To cóż on pi- 
sat? Może naumyślnie, żeby mnie podraż- 
nić. Często do mnie pisuje. Chciał, żebym 
was pojednała. 

Kręciła. Jedno z drugim się nie klejło. 
Ale panienka uwierzyła, że pan naprawdę 
z tamtą miał konszachty. 

— Ale widzę, że znalazłaś pocieszycie 
mówi Dzidzi. No, nie myśtałam. 
Biedny Antek, A taki był pewny, że mu 
przebaczysz. Mówił, że się naumyślnie 
droczysz, że jesteś w nim zakochana do 
wariacji. Może dłatego zawracał mi gło- 
wę. Ale to głupstwo, moja droga. Nie 


la 
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znasz mężczyzn. Zawsze ci mówiłam, że 
bujasz w obłokach. Im potrzeba rozmai- 
tości. 

Panienka nic nie powiedziała, Wstała 
i poszła do domu ze spuszczoną głową, a 
powłóczyła nogami, jakby jej przybyła ko 
pa lat, Zamknęła się w swoim pokoju, nie 
chciała słyszeć o jedzeniu, ale wcale się 
tej nocy nie kładła. Matce przez drzwi po 
wiedziała dobranoc. Nic starszej pani nie 
wspominałam, żeby nie martwić. Sama 
też tej nocy nie spałam. Widziałam przez 
dziurkę, jak chodziła po dywanie i ściska- 
ła głowę rękami, To znowu siadała na jóż 
ku i przez godzinę ani drgnęła. Rano przy 
jęła pana kapitana. Potemeśmy się dowie 
dzieli, że Dzidzi, zaraz jak wróciła do do- 
mu, napisała do naszego pana, że była na 
ślubie naszej panienki. Podobno chciał so 
bie w łeb strzelić. Nie wiem, co tam z nim 
pokręciła, dość że w pół roku później o- 
żenił się z nią. Nasza panienka jeszcze 
krócej czekała. W miesiąc po zaręczynach 
pan kapitan poprowadził panienkę do oł- 
tarza. Jak panienka w welonie wyszła do 
niego do sałonu, żeby jechać do kościoła, 
rozpłakał się jak dziecko. Panienka to by- 
ła biała jak płótno. Ale nie płakała. Do- 
piero po powrocie z kościoła przyszła do 
manie do kuchni, ukiękła przy łóżku i jak 
nie zacznie płakać... Nie chciała, żeby wi- 
dział, Pan kapitan został u nas przy żonie 
miesiąc. Starsza pani nie chciała ich pu- 
ścić nawet na kilka dni. Z końcem miesią- 
ca musieliśmy się wyprowadzić ze dworl, 
bo podług umowy panie miały prawo mie- 
szkać w majątku rok po licytacji. 

Potem mieszkaliśmy rok w Warsza- 
wie. Młoda pani nigdy ani słowem nie 
wspomina]a naszego pana. Dla męża była 
dobra jak:anioł, bo też kochał ją, kochał... 
Ale miarkowałam, że jej ciężko.  Dzidzi 
przysłała zawiadomienie o swoiu ślubie. 
Pani przyszła do kuchni, pokazała mi i 
kazała spalić, Ani słowa nie powiedziała. 
Przyszedł na świat pan Jan. Odtąd pani 
była pogodniejsza. Pan Bóg dał jeszcze 
dwoje dzieci. Miała pociechę. No i skoń- 
czyło się z panem kapitanem .Zrobiła się 
wojna. Pan kapitan poszedł do Legionów. 
Zabili go w drugim roku... nie mogę spa- 
miętać, gdzie go zabili. Marychna ledwie 
zaczynała chodzić. Pani... nie. widziałam 
nawet, żeby płakała. Pojechała na plac 
boju, przywiozła męża w trumnie. żałobę 
przechodziła jak we śnie, Dziećmi się zaj- 
mowała, nigdzie nie chodziła... Przez jakie 
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Kuba. Zachodnią jej część tworzy republi- 
ka Haiti. Część wschodnia, to republika 
San Domiago. Część ta zajmuje około dwie 
trzecie wyspy. Definitywny podział wyspy 
na dwie republiki nastąpił dopiero niedaw 
no, dzięki staraniom i zabiegom prezyden- 
ta Trujillo i doktora Vincenta. Przez długie 
lata nie można było doprowadzić do wyty= 
czenia granic obu republik i ten brak gra- 
nic był powodem krwawych rewolucji. 

Ukonstytuowanie się obu republik jest 
więc wielkim dziełem pokojowym 'prezy= 
denta Trujillo i doktóra Vincenta. Obecnie 
po tylu krwawych rewolucjach republika 
San Domingo zażywa spokoju dzięki gene- 
rałowi Trujillo. 

Generał Trujillo liczy obecnie 45 lati 
jest gorliwym zwolennikiem reform. Zdo- 
łał on skupić dokoła swojej osoby i uzgo- 
dnić wszystkie partie w kraju, które się do 
tychczas zwalczały. Urodził się w San Cri- 
stobal. Po ojcu jest Hiszpanem, po matce 
Francuzem. Matka jego, z domu Donna Lui 
za Chevalier, jest prawnuczką Józefa Che- 
valier, markiza z Phibourou, który towarzy 
szył Ledercowi, małżonkowi Pauliny Bona 
parte, na San Domingo, gdy przyjechała, 
ażeby przeprowadzić pacyfikację wyspy w 
imieniu swego szwagra cesarza Napoleona, 

Wybitnym dziełem obu prezydentów, ge 

nerała Trujillo i doktora Vincćnta jest to, 
że dokonali pacyfikacji kraju. 
Dwa narody, zamieszkujące wyspy, niena- 
widziły się, Obecnie żyją w najlepszej zgo 
dzie. Zasługą gen. Trujillo jest, że po hura- 
ganie, który zniszczył San Domingo potra- 
fił zaprowadzić ład i porządek. Od czasu 
gdy jest prezydentem i dyktatórem, San 
Domingo weszło w okres rozkwitu mate- 
rialnego. Generał potrafił stworzyć z repu 
bliki- państwo nowoczesne, oparte na zu- 
pełnie nowych zasadach ustrojowych. I z 
tego powodu jest on * najpoważniejszym 
kandydatem, wraz z doktorem Vincentem 
do pokojowej nagrody Nobla. 


trzy lata nie widziałam, żeby płakała... 

Potem przyszły ciężkie czasy. Ledwo 
starczyło na życie, na wychowanie dzie- 
ci... Trafia się konkurenci. Pani nie chcia 
ła wyjść za mąż. 

Kucharka Antoniowa 
grzmiąco. 

— Babskie zarzekanki i chłopskie .0- 
biecanki są po jednych pieniądzach. 

Stara  Franciszkowa, _ rozrzewniona 
wspomnieniami, kiwała żałośnie głową. 

— Wszystko troje wyniańczyłam jak 
własne... Pan Jan zawsze był taki poważ- 
ny. Bywało, usiądzie, buzię: wesprze na 
rączce i duma. To pani pyta: „Co ci to, 
kruszyńo?* A panicz: „Myślę, jakby tu 
zarabiać, żeby mamusia nie pracowała”. 
Pięć lat to miało, a już głowiło się jak 
stare. A Staś tylko rączką  potrząsał. 
„Czemu Bozia niedobra“ — powiada, — 
„Ja proszę Bozi, żeby mamusia nie była 
smutna, i wciąż smutna”. To pani nieraz 
Się na niego. gniewała. Panna Marychna, 
to się tam wiele nie trapiła. Byle dostała 
wstążkę do warkoczyków, byłą kontenta. 

— Ja tam wolę panową córkę — odë- 
zwała się niespodziewanie kucharka.  — 
Życzliwsza dla ludzi. 

Franciszkowa oburzyła się. 

— Już aby mojej panience nie przy- 
ganiajcie, O pannie Mumie nie powiem 
nic złego, ale i swojej nie dam przyganiać. 
Widzicie ją, jaka skora do obmowy! 

Wywiązała się sprzeczka, Przerwala 
ją Józka, stara pokojówka dworska, sie- 
dząca, mimo lata, pod piecem. Była to 1e- 
ciwa dziewka, która pamiętała dobrze ró- 
dziców pana Szczytniewskiego i, rozu- 
mie się, znała dokładnie dzieje pierwsze- 
go małżeństwa „pana“. 

Teraz ona zabrałą głos. 

— Naszą panienka dobra dl: wdzi. Aż 
dziw, bo matka była z piekła rodem. -W 
ojca się wdała. Panicze prędzej w matkę. 
Już tam ona dawno osądzona przez Pana 
Boga, ale co ludzie to źle ją wspominają. 
ja sama nierazem na nią płakała... Nikt 
się nie spodziewał, że pan sie z nią ożeni. 
Ni grzmiało, ni łyskało, zjechał dziedzic 
z dziedziczką. Podobno jeździli po- dale- 
kich krajach, wydali huk pieniedzy 1 mu- 
sieli wracać. Zaraz pierwszego dnia prze- 
mówili się i pani się popłakała. Nie było 
dnia, żeby się nje kłócjii. Pan zamykał 
drzwi, żeby nie było słychać, ale pani po- 
|; stówala, aż się rozlegało. 

n.) 
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ia Warszawy w kiika w.erszad 


Związek właścicieli dorożek samochodo- | 
wych w Warszawie wystosował do prezy- 
denta miasta obszerny memoriał, w którym 
zaznacza m. in., że dorożki samochodowe, 
od samego początku swego istnienia posia 
dają liczniki. Uzależnienie wysokości opła- 
ty od pasażera od przebytej odległości, 
jest zasadą słuszną zarówno dla pasażera, 
jak i dla kierowcy oraz dla właściciela tak | 
sówki. Natomiast dorożki konne, mimo u- 
wypadku 
pohójnie lub podwójnie, w drugim prze- 
wożą pasażerów niżej taksy. Wobec braku 
liczników, nie ma możności skontrolowania 
powożących. Niejednokrotnie większą 
część zarobków biorą oni dla siebie. Poza 
tym dorożki konne są groźnym konkuren- 
tem dla dorożek samochodowych, gdyż za 
wzymując się poza obrębami postojów, wy 
łapują pasażerów, którzy pragnęliby sko- 
rzystać z komunikacji szmochodowej. Wo- 
bèc biaku liczników, funkcjonariusze P. P. 
nie mają moźności sprawdzenia, czy dana 
do ożka jest zajęta, czy też oczekuje na 
pasażera, Wreszcie cudzoziemcy, którzy co 
raz częściej są gośćmi stolicy, są niemiło- 
sianie wyscizystywani przez dorożkarzy 
konnych. Ponadto, w celu poparcia roz- 
woju motoryzacji kraju, konieczne jest o- 
graniczenie ilości pojazdów konnych (doro 
żek). Pizybywa ich bowiem z każdym 
dniem; wpływa to ujemnie na wygląd mia- 
sta, ze w.glęau ma zanieczyszczanie jezd- 
ni, z drugiej zaś strony przyczynia się do ni 
szczen%a jezdni asfaltowych na remont któ 
rych Zarąd Miejski wydaje corocznie pó- 
kaźne sumy w trosce o wygląd Warszawy. 
W konkluzji autorzy memoriału proszą pre 
zydenta miasta o wydanie zarządzeń, mają 
cych na celu: 1) zaopatrzenie dorożek kon 
nych w liczniki z taksą niekonkurencyjną 
dla taksówek: 2) ograniczenie ilości doro- 
żek konrych w śródmieściu względnie ich 
ograniczinie do minimum 4) ścisłe prze- 
śstrzeganie, aby w dorożkach konnych nie 
przewożono pasażerów więcej, niż na to 


poswalają przepisy. 
 .» 


W kinie „Atlantic” odbyła się uroczy- 

sia prem:era wielkiego filmu z Paulem 

uni pt. „Pasteur“. Otwarte zóstało nowe | 
luksusowe kino „Studio“, Na inaugurację | 
wyświetlono wspaniały romans pt. „Mayer 
ling“. Sezon 1936-7 w kinach  warszaw- 
skich uważać należy za rozpoczęty. 
= 
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Wobec sprowadzenia większych tran- 
sportów winogron greckich, jak i nadejścia 
pierwszych winogron z Bułgarii i Rumunii, 
nastąpił znaczny spadek cen na rynku owo 
ców południowych. Cena winogron spadła 
od 1 zł. 10 —1 zł. 30 gr. za kg. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P. 


CECIL PERIN 


Z zimną krwią Jacques Desfontaines 
zabił żonę swą i człowieka, którego kocha 
ła. 

Nie działał pod wpływem afektu. Mi- 
łość į zazdrość nie zarzuciły krwawej zasło 
ny na oczy tego beznamiętnego człowieka. 
Sądził po prostu, że w ten. sposób pomści 
swoją zniewagę. 

Aczkólwiek nie starał się wcale poru- 
szyć jakiejkolwiek patetycznej struny, nie 
okazał skruchy ani bólu i był winien za- 
bójstwa w czasach, gdy separacja, rozwód 
nie mówiąc juź o dzisiejszej pobłażliwości 
otwierają inne drogi wyjścia, przysięgli u- 
znali, że miał prawo do podobnego odwe- 
tu. 

Ze zwią ku z zabitą pozostał siedmi- 
letni syn. Rodzice w swym egoizmie nie 
wzięli pod uwagę, że malec mógł zostać 


. ich ofisa: 


Przez czas dłuższy mały Rajmund usta 
wicznie wyrytywał o mamusię, domagając 
się ej pow.oru z długiej podróży. Ku wiel 
kie: przykrości ojca zachował bardzo dj- 
kładue wspomajenie O Cza:! JĄCEJ, wesoł ij, 
"alotnej, zawsze ślicznie pachnącej ma'ze, 
która *2k czule brała go na kolana, której 
lame pieścde go gdy biwił się jej brane?- 
deka lub pierścionkiem i r zenikało 29 
porioszkym ciepłem, Oraz UCZUCIEM nie- 
‘sv Acz nej, kojącej opieki Ss 


2 


Krateczki. 


ECHO 


NAIWNY ARON 


SFAŁSZOWANY WEKSEL 


Wbrew temu, có mówią laicy, człówie- 
kowi do życia potrzebne są tylko dwie 
rzeczy: powietrze i pieniądze. 
wystarczą nawet same tylko pieniądze, 
gdyż posiadając gotówkę, można sóbie za 


nią kupić skondensówane pówietrze w pły |mi nie potrafią wykombinować sobie roz- |wych į słusznych 


nie, proszkach, opłatkach czy w pudełkach 
od sardynek. 

Teoretycznie pówietrze bywa złe i do- 
bre. Praktycznie, w Łodzi, tylko — złe, 
czemu nie należy się zbytnio dziwić, zwa- 
żywszy na fąkt, że łódzkim powietrzem od- 
dychają przecież łodzianie. Powietrze w Ło 
dzi przechodzi często nagłe, a gwałtowne 
zmiany temperatury. Nagle, w niektórych 
dzielnicach powietrze robi się gorące, 
wskutek czego osoby, łatwo poddające się 


tej wysokiej temperaturze, poddawane są | losalne. 


ochłodzeniu w specjalnych gabinetach le- 
karskich na Kopernika czy Gdańskiej. 

Ale wróćmy do pieniędzy, stanowiący 
temat znacznie ciekawszy i znacznie przy- 
jemniejszy. 

Dawniej, w minionych, niestety, latach, 
kiedy pieniędzy było dosyć, poeci pisywali 
poematy do księżyca, o miłości, o wiośnie, 
kobiecie i innych ozdóbkach naszego ży- 
cia, 

Dzisiaj pisuje się poematy o pienią- 
dzach, do pieniędzy, dla pieniędzy, o we- 
kslach, czekach, protestach i prolongatach. 

Zmienił się zupełnie, z biegiem lat, ro- 
dzaj poezji, zmienił się również rodzaj do- 
wcipów. Kiedy w przedwojennych pismach 
humorystycznych głównym tematem był 
trójkąt małżeński i teściowa, to dzisiaj nie 
mal w każdym dowcipie jest pieniądz. Mo- 
że dlatego, że go nie ma w kieszeni. 

Brak pieniędzy jest może i wesoły w 
dowcipach, ale jest całkiem smętny w ży- 
ciu. Bez pieniędzy jest żle, chociaż zamo- 
¿ni idealiści twierdzą, że pieniądz nie då- 
je szczęścia, tak jakby i szczęścia nie mo- 
żna sobie było kupić. Bo ostatecznie cóż 
to jest szczęście? Zdrowie? Można je so- 
bie kupić w Meranie czy Davos. Można 
sobie zafundować nową, sztuczną nogę. 
Można zmienić nos, można „uporcelanić" 
policzki. Miłość? Ten towar zawsze jest 
do nabycia za gotówkę, lub za pośredni- 


Właściwie | 


ctwem jubilera, krawca czy kuśnierza. Ża- 
dna się takim argumentom nie oprze. 
Ludzie bardzo bogaci cierpią czasem 
na spłeen. Ale to tylko dlatego, że nie po- 
siadają fantazji, inwencji, że — jeśli sa- 


rywki, nie wpadnie im na myśl, że mogą 
sobie zaangażować człowieka, który za 
nich będzie wymyślał urozmaicenia. Taki 
zblązowany milioner może, z nudów prze- 
jlecieć trzy razy Atlantyk. Potem może wy- 
stawić własną armię i wziąć udział w ja- 
kiejś wojnie domowej w Chinach, lub w 
| ezpai, jeśli nie lubi żółtego koloru. Mo 
że sobie założyć prywatny harem, złożo- 


ny z tysiąca dziewic. 
| Może... co tu gadać? Możliwości są ko- 
Dla miliardera w 


ADY PROF. CUP) ORJAL DIALIOICA 


E Atak komunistów. 


Z GRODNA donoszą: 
W Państwowej Bibliotece Pedagogicz- 
nej, dobrze się rozwijającej placówce kul 


Nr 228 


ekonomistów Marksa i Engelsa, Trockiego JR 
i Lenina“. m Jak < 
„Odczuwa się brak w Bibliotece dzieł | stowe w 


turalnej, jest zwyczaj, że czytelnicy odnoto | ekonomicznych Marksa, Engelsa, Lassala p Warszav 


wują swe życzenia w specjalnej, do tego 
przeznaczonej książce. 

Życzeń tych jest wiele i wiele rzeczo- 
jest załatwianych, co 
świadczy o dobrze ujętej współpracy i łą- 
czności kierownictwa biblioteki z czytel- 
nikami. 

Niedwuznaczą jadnakże ilustracją, prze 
jawiającą zaintersowanych niektórych czy 
telników, jest systematyczny „czerwony“ 
atak na Bibliotekę w sensie zapełnienia jej 
dziełami Marksa, Lenina, Trockiego i tym 
podobną literaturą komunistyczną. 

Charakterystyczny jest ton i motywy 


dolarach czy ;tych „życzeń“, które jako próbki, świadczą 


funtach nie ma rzeczy niemożliwych. Daj-;ce o tupecie „czytejników Biblioteki poni 
cie mi taką sumę do ręki, a pokażę wam, | żej podajemy: 


że spleen jest tylko przywilejem ludzi © 


ciasnym umyśle. 


WEKSEL. 

Aron Gutgold ma również ciasny umysł. 
To jest poprostu dureń. Gutgold mieszka 
w Pabianicach, co go zupełnie nie tłuma- 
czy, pabianiczanie bowiem są to ludzie 
całkiem normalni. 

Aron nie miał pieniędzy. To jest zjawi- 
sko powszechne i nie można mieć z tego 
tytułu do niego pretensji, ale można mieć 
pretensje za naiwny sposób w jaki usiło- 
wał pieniądze zdobyć, 

Aron mianowicie sfałszował weksel Al- 
freda Baumgartena z Łodzi, zam. przy ul. 
Gdańskiej. Gdyby ten slałszowany weksel 
zdyskontował gdzieś, zdobyłby pieniądze. 
Ale Aron tego nie zrobił. Oddał tylko we- 
ksel do zaprotestowania i zgłosił się z nim 
sam do Baumgartena z żądaniem zapłaty. 

Baumgarten wekselek obejrzał, stwier- 
dził, że podpis jego jest sfałszowany, wo- 
bec czego Gutgolda przytrzymał i zawe- 
zwał posterunkowego. 

Ponieważ okazało się, że Gutgold sam 
sfałszował weksel, Sąd Grodzki wydał wy- 
rok, skazujący Arona Gutgolda na 1 mie- 
siąc aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


STRZAŁ W URZĘDZIE POCZTOWY 


Desperackiczyn pocztylioma.FR 


Z DROHOBYCZA donoszą: 

W godzinach popołudniowych targnął 
się na swe życie w gmachu Urzędu Poczto 
wego w Drohobyczu w sali ekspedycyjnej, 
na łóżku 33-letni Franciszek Rzepka zaję 
ty w charakterze pocztyljona na poczcie 
drohobyckiej. Rzepka strzelił do siebie z 
własnego rewolweru w pierś, przy czym 
kula utkwiła w lewym płucu 

obok serca. 

Rzgpka został w stanie bardzo ciężkim 
odwieziony do szpitaja powszechnego. De 
sperat pozostawił listy do żony i swoich 
przełożonych. W listach żali się na złe 
traktowanie go przez swoich przełożo- 
nych. 

Natychmiast po wypadku udał się do 
szpitala powszechnego prokurator, który 
zdołał mimo ciężkiego stanu przesłuchać 
postrzelonego. W każdym razie należy za 
znaczyć, że zamach Rzepki nie ma nic 
wspólnego z jakiemiś nadużyciami z jego 
strony. Pozostawione listy zabrała proku- 


Twardy charakter ojcz miękł w kon- 
takcie z malcem, którego +vchał nad wszy- 
stko, starając się zastąpić mu'matkę, ota- 
czając go największą moskliwością. Nie 
zdawał subie iednzk sprawy, że matki nikt 
zastąpić nie może. 

Wobec tego, że chłopiec z czasem prze 
stał wspominać matkę, zdawało się Desfon 
tainesowi, że zapomniał juź o niej. Ojciec 
więc radował się, że sam pokieruje synem 
według woli i sam pieścić go będzie. Mi- 
mo to zajęty sprawami zawodówymi w 
ciągu całego dnia, często powierzać go mu 
siał płatnej opiece. 

Ponadto nie łączyły ójca z synem ta- 
jemnicze spójnie, wiążące go z matką. Des- 
fontaines był człowiekiem mało skompli- 
kowanym i stanowczym, nie liczącym się 
z odcieniami uczuć. Rajmund zaś, bardzo 
wrażliwy, odziedziczył po matce usposobie 
nie romantyczne, skłónnóść dô egzaltacji i 
nieco gorączkowe upodobanie do rozry- 
wek. To, co ongi utworzyło głęboki roz- 
łam pomiędzy mężem a żoną, groziłó rów- 
nież rozdziełeniem syna i ojca. 

W międzyczasie Rajmund dorastał, cał 
kowicie nieświadomy groźnego konfliktu, 
który melancholią okrył jego lata dziecię- 
ce i młodzieńcze. i 

Jakkolwiek nie mówił już o matce, Raj- 
mund zrozumiał w końcu, że ona nie wróci 
już nigdy i myślał o niej stale z niewysło- 
wionym żalem. Mylił się więc Desfontaines 
bardzo, gdy sądził, że niepodzielnie panu- 
je nad sercem i umysłem swego syn? 


ratura, Rzepka jest żonaty i posiada jedno 
dziecko. 


„Żądamy zakupienia dzieł Lenina, Gru- 
pa czytelników”, 


„Odczuwa się brak „kapitału Marksa”.| Jak widać czytelnicy liczą na powodzenie 


„Odczuwa się brak książek sławnych 


RADIO-WĄCIS. 


ŚRODA, 16 WRZEŚNIA. 
Raszyn. 


12,03 Programy lokalne 

12.13 Dziennik południowy 

2.23 Programy lokalno 

1310 Chwilka gospodarstwa domowego 

18.15—14.30 Przerwa dla Krakowa, Lwowa i To- 
runin 

13.15—1530 Przerwa dla Warszawy; dla Łodzi do 
godz. 15,27 

14.15—15.30 Przerwa dla Katowic, Poznanie, Wilna 

1530 Windomości gospodarcze 

1546 Niezwykła przygoda Jędrka i Felka — słu: 
chowisko dla dzieci 

16.15 Trio salonowe P. R. 

17,00 Koncert małej orkiestry P. R. 

W przerwie; Niedoszłi samobńjcy 

18,00 Felieton że Lwowa 

16,10 Programy lokalno 

19.00 Pogadanka aktualna 

19.10 Utwory skrzypcowe Antoniego ŚSzalranka — 
z Katowie 

19.30 Utwory wokalne — ze Lwowa 

20.00 Programy lokalne 

20,10 Z wędrówek po prowincji 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pozadanka aktualna 

21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu Józefa 
Śmidowicza 

2130 Arie i pieśni w wykonaniu J, Hupertowej 

22.00 Wiadomości sportowe 

22.15 Audycja muzyczna. ze Lwowa 

23.00-24.00 Program tokałay Aie "*Werszawy 


— skecz 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz; 
12.03 Muzyka z płyt 


Samochód ma orze 


5 G$ÓB CUDEM UKIĘRĘŁO ŚMIERCI EE 


Z KATOWIC donoszą: 

Pasażerowie na stacji Pogórz, powiat 
Cieszyn, byli świadkami krew w żyłach 
mrożącego wypadku, który na szczęście nie 
pociągnął za sobą ofiar. Szofer samocho- 
du osobowego, należącego do pewnego 
przemysłowca z Górnego Śląska, wiozący 
5 osób, nie zauważył, że bariera na prze- 
jeździe kolejowym 


była już opuszczona, 
Za chwilę bowiem nadjechać miał po- 
ciąg osobowy z Cieszyna, 


Rajmund kończył już szesnaście lat, 
gdy na skutek kłótni z kilku kolegami u- 
|słyszał złośliwą uwagę jednego z nich: 
| „Ostrożnie z Desfontainesem! Jabłko pada 
niedaleko od jabłoni!'* Zmuszony do wy- 
tlumaczenia się, ów kolega dodał: „Chyba 
wiesz przecież, że ojciec twój zabił twoją 
matkę...“ 

Nie ma innego wytlumaczenia na okru- 
cieństwo ludzi młodych, prócz zupełniej 
nieświadomości zła, jakie wywołać mogą 
ich nieoględne słowa. 

* Dookoła osłupiałego Rajmunda oszala- 
łego zrazu z wściekłości i bólu, zapanowa- 
ło tak głębokie milczenie, iż zrozumiał od- 
razu, że przeciwnik jego mówił prawdę. 

Powrócił do domu, wstrząśnięty do głę 
bi. Jednakże, nie wiedząc do kogo się zwró 
cić o informacje, nie chciał  zainterpelo- 
wać ojca otwarcie, Sądził, iż w jakiś spo- 
sób zdóła zdobyć wycinki z gazet, zdol- 
ne wyświetlić mu sprawę. 

Ilekroć zdarzała się ku temu sposo- 
bność, starannie przeglądał szafy, księgo- 
zbiór i stare kufry. Nie zdołał jedynie zba- 
dać zawartości sekretarzyka, stojącego w 
gabinecie ojca i zawsze szczelnie zamknię 
tego. Przypadkowo tylko zastał kiedyś pęk 
kluczy w jego zamku. Drżąc, jak złodziej, 
zmieszany i zrozpaczony, Rajmund odkrył, 
co szukał. Przeczytał listy obrońcy ojca — 
przeczytał i zrozumiał. 

Gdyby jakie podejrzenie, bodaj naj- 
mniejsze nawet, dotknęło matkę jego za 
życia, ucierpiałoby niewątpliwie  bezkry- 


—Nn A Z. Z WN, | NN 


Na skutek tej nieuwagi szofera, samo- 
chód przełamał barierę i stanął na środku 
toru kolejowego w chwili, 

dżał pociąg. Na szczęście kierownik pa- 
rowozu, Piotr Peniczka z Bielska, zauwa- 
żył stojący na torze samochód i dzięki nad 
zwyczajnej przytomności umysłu zdołał do 
słownie na kilka centymetrów zatrzymać 
parowóz, tak, że skamienieli z przeraże- 


nia pasażerowie samochodu stojący w obli; 18.00 Pogadanka 


czu śmierci, wyszli z katastrofy bez szwan 
ku. 


oaan S SEREN 


tyczne jego uczucie dla niej. I prawdopodo 
bnie, gdyby spotkał ją, jako żonę innego 
człowieka po rozwodzie, szczęśliwą i otô- 
czoną innymi dziećmi, byłby mniej pobła- 
żliwy dla wiarołomnej matki. Zaś surowy 
ojciec pozyskałby może więcej uczucia. 

Lecz w stosunku do biednej zmarłej 
nad wszystkimi innymi uczuciami wzięła 
górę ogromna litość. Zapłakał nad kobietą 
którą mąż móże osądził niesłusznie; zapła 
kał nad sobą, któremu tak okrutnie wydar 
to matkę, pozbawiając go opieki i piesz- 
czot macierzyńskich. 

Zdobna w cały urok, jakim wyobraźnia 
otacza wspomnienia zmarłych, matka wy- 
dała mu się jeszcze godniejsza żalu. Cier- 
piał więcej jeszcze nad jej utratą. 

Przybity swym -straszliwym odkry- 
ciem, ukrył twarz w dłoniach i zasziochał 
boleśnie: 

— Mamo! Mamo! 

Zdało mu się, że czuła, urocza i pięsz- 
czotliwa matka, której obraz przywoływał 
tak często, bierze go w obięcia, nachyla 
się nad nim, tuli go do siebie, by ukoić je 
go bół i tęsknota za nią, Otoczona dzi- 
wnym, może nieuzasadnionym prestiżem, 
coś zachowała jeszcze wspólnego z istotą, 
którą zgubna namiętność, egoistyczne za- 
pomnienie obowiązku oderwały od domo- 
wego ogniska? 

Kiedy Jacques Desfontaines dnia tego 
powrócił do domu, ku swemu zdumienie 
spotkał się z synem, pałającym oburzeniem 
i rozpaczą: 


gdy nadjeż | 23.00 


| Wniedzi 


i Lenina". I% 
W dalszych żądaniach zawarte są już | Spot: 


grozby i charakterystyczne motywy. | U o 
Ukrywający się pod pseudonimem, jeden Komi 
z czytelników pisze: | *yłonior 
„Popieram żądania czytelników domā- osi 
ających się „Sygnałów i dzieł teoretycze p 
gający È DY mrócha 


nych Lenina i Marksa, uważam, że umo 
żliwienie nam zapoznania się z myślą opo 
zycyjną jest sprawą aktualną, ważną i pā 
laca“. 
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| opulary 

Poza tym tak charakterystycznym I 
atakiem na Bibliotekę, znamiennym rów 4 U 
nież jest życzenie jakiejś bezimiennej giii 
py wyrażone w trzech słowach: „żądamy + 
Hajnta żydowskiego". 

Specjalne światło na ten „atak żądań” 
rzuca fakt, że wzmogły się one na sile Z. 
chwilą objęcia stanowiska bibliotekarza - 
przez p. prof. Cypsa (żyda z pochodzenia) 
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swych żądań. 


15.27 Wiadomości giełdowe łódzkie 
18.10 Łódzkie audycje literackie z cyklu Wiród 


łódzkich prozaików — nowela Miecz. Brauna JOWICZA 
pt. Zdarzenie w Magnuszawie — w recytacji dra W. Ł 
Jerzego Ronard . Dujańskiego wschóc 
18,25 Fantazje operowe z płyt 4 I por 
18.45 Koncert reklamowy d; 0 € 
południ 


CZWARTEK, 17 WRZES:u:n 


ow 
Raszyn, p 


20- 


6.30 Pieśń poranna Pora 
6.35 Gimnastyka WP. | P 
6.50 Muzyka z płyt Szki 67 


1.20 Dziennik poram. 


7.30 Programy lokalne 


8.00 Andycja dla szkół 

8.10 Przerwa (dla Łodzi do œ 11) 
11.30 Audycja dla szkół 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakow 


12.03 Programy lokalno i 

12.13 Dziennik południowy $ 

12.23 Koncert orkiestry wojskowej 73 p. p, — #1 
Katowie 

13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 

13.15—14.30 Przerwa dla Krakowa, Lwowa i Te 
runia 

1315—15.30 Przerwa dla Warszawy; dla Łodzi da 
godz. 15,27 

14.15—1530 Przerwa dla Katowice, Pomania i Wil 
na 

15.50 Wiadomości gorpodarcze | 

1545 Andycja dla dzieci — s Poznania 

16.00 Koncert z Ciechocinka (przez Toru 

16.45. Odczyt a Torunia 

17.00 Muzyka nalonowa z Krakowa 

17.50 Pogadanka aktualna 

16,00 Programy lokalne 

18.50 Wakacje, które trwają długo — felicton 

19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej om 


We, pri 
kiestry P, R. z udziałem Sióstr Burskich oraż "ie bile 


recytacje | wódzki: 
| 20.00 Obrazki z życia Śląska — z Katowi | Piotrko 
| 20.30 Skrzynka techniczna 
2045 Dałennik wicczorny a 
2055 Pozadanka aktualna 


21.00 
27.30 
22.00 

2.10 


Nasze pieśni. 

Kancert kameralny a Krakow. | i | 
Sport we Lwowie — pogadanka ze uwowa 
Programy lokalne 


24.00 Program lokalny dla Warszaw Pel 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz | A 
7.30 Parę informacji ; U 100 
1,35 Zapowiedź programu 
140 Muzyka z płyt « 104 
11.00 Muzyka południowa z p 5.00 
12.03 Muzyka z płyt 166312 
1527 Wiadomości giełdowe łódzkie | 2 X 
technirzna 7 z 
18.10 Jak spędzić święto?. 1794 
18.15 Koncert E 1. 
1840 Koncert reklamowy 
22.10 Wiadomości sportowe lokalne 1 kw. 
| 94061 
_ 146077 
— Dlaczego to zrobiłeś? Wiem, że (4 | 170146 


ty pozbawiłeś mnie matki? 


Jakim pras f -+ 
wem? l 1 


Jak ongi przed sądem, Biorąc pod u - ś zł 
wagę, że działał z pobudek czysto zewnę”* wyk 30 
trznych, Jacques Desfontaines nie mógł i s7 iie « 
poruszyć serca syna wstrząsającymi słowa se s10 
mi człowieka, który utracił panowanie nad e m « 
sobą z powodu rozpaczy zranionego uczu* 2? % 5 

,Cia, znajdującego ujście w krwawej JE gy s s7 
zemście. Emmie 

Próżno usiłował obronić się, mówiąc © 7 52 s7 7 
niewybaczalnej winie, sponiewieranym "4 53 50, 
pomszczonym honorze. Słowa te nie zdoła | u wę > 
ły dotrzeć do serca Rajmunda. 2021 

Daremnie także, opierając się na szef | BM 515 
gu lat bezwzględnego oddania, powtarzał | 41 33 © 

| ojciec: j j E A 

— Czyż nie uczyniłem wszystkiego, BY | «gw 3 
zastąpić ci matkę, ja, który żyłem wyłącz” | «m « 7 
nie dla ciebie? |. 0 

W oczach syna małowało się tyle gro- | 58 4, 

HA i przerażenia na samą myśl zabójczeg” +6 67 di 
gestu, który Desfontaines uważał za odk J Sy? 15 
piony, że runął cały gmach, stórym zasło* > moi is 
nić się pragnął. Człowiek najdroższy sta* p. Sra 
nął wobec niego jako sędzia nieubłagany* Joz a 

Zrozumiał, że było niemożliwością Z0% gy š 
leźć usprawiedliwienie dla wymiaru karys FE me 333 
którą dotąd uwążał za uprawnioną, a 148% 37 316 6%: 
że, że w oczach syna on jeden tylko pozoi *» %,, 
stanie sprawcą niewybaczalnej nigdy zbro? | CEE 
dni. TŁ L. M 4 
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PW.  Łódź-M, II 
(wschód). 
| | poradnia sportowo-lekarska (dr Frie- 
man) Gdańska 83 dla rejonów Łódź-M I 
(południe) i Łódź-M IV (zachód) czynna 
W pomiedziałki, środy i piątki od godz. 
18—20-6j. 4 

Poradnia sportowo-lekarska Ośrodka 
IWF. i PW, (dr Sobieszczański) Al. Kościu 
izki 67 bada w godz. 18—20.30 w ponie- 


Ar. 258 


Mecze międzymiastowe w 


Jak się dowiadujemy mecze międzymia 
sowe w hazenie i szczypiorniaku Łódź — 

arszawa dojdą definitywnie do skutku 
Wniedzielę dn. 27 września rb. 

Spotkania tę odbędą się na stadionie 
ŁKS-u o godz. 1l-ej. 

Komisja organizacyjna tych meczów 
Wyłoniona specjalnie przez Zarząd ŁOZPR 
Przystąpiła do prac przygotowawczych. 

W pracach tych wspomniana Komisja 
twrócjła przede wszystkim uwagę na cha 
fakter propagandowy zawodów. 

W związku z tym postanowiono, celem 
popularyzacji gier sportowych wśród mło- 


i 
II 


SPORT 
Lódź — Warszawa 


hazenie i szczypiorniaku. 


dzieży, za pośrednictwem Inspektoratu 
Szkolnego rozesłać 600 biletów darmo- 
wych dla młodzieży szkół powszechnych, 
zaś dla młodzieży szkół średnich za pośre 
dnictwem Towarzystwa Nauczycieli Wy- 
chowania Fizycznego rozsprzedać bilety w 
cenie po gr. 25. 

Poza tym ustalono ceny biletów wej- 
ścia na trybuny w wysokości: trybuna bo- 
czna po 50 gr., trybuna środkowa po 1 zł. 

Jeśli chodzi o składy reprezentacyj, to 
Warszawa ich jeszcze nie ustaliła, Łódź 
zaś uczyni to w dniach najbliższych. 

A 


radnia sportowo-lekarsk 


będzie czynna od jutra. EM 


Wobec nałożenia przez PUWF. i PW. 
©Wowiązku na zawodników i stających do 
E> o POS, poddawania się badaniom le 
skim 2 razy do roku t. zn, na wiosnę i 
W jesieni dla odciążenia istniejących pora 
M, od dnia 16.9 rb. w lokalu Miejskim 
łomendy PW. Łódź-M, Ill, Piramowicza 
r. 10 we wtorki, środy i piątki od godz. 
18—20 czynna będzie II poradnia sporto- 
Wo-iekarska pod kierownictwem dr. Kar- 
bowicza dia rejonów miejskich komend 
W li (północ) i Łódź-M, HI 


« 


działki 


środy i piątki mężczyzn, w czwart 
SETCE MEJ NSU ŁAZY A BAUM 
Ciekawa impreza w Łod 


Wojewódzki Związek Młodej Wsi w 
Łodzi skupiający ponad 12000 członków 
w blisko 600 kołach, organizuje w niedzie 
lẹ 20 września 1986 roku „Uroczyste do- 
Żynki”. 

Uroczystość tę organizuje Wojewódz- 
ki Związek Młodej Wsi pod hasłem „Wieś 
miastu”. 

Dożynki odbędą się na Stadionie Parku 
Sportowego WKS przy Placu Hallera i ul. 
-go Sierpnia. 

O rozmiarach _ uroczystości świadczy 
liczba ponad 1000 osób biorących udział 
W samych tylko inscenizacjach. 

Szkoły, organizacje, wycieczki zbioro 
We, proszone są o wcześniejsze nabywa- 
nie biletów wejścia w sekretariacie Woje- 
wódzkiego Związku Młodej Wsi, Łódź— 
Piotrkowska 96 m. 8, telefon 210-56. 


z, EYE 


Akoma się szczeście uśmiechnęło 


Pełna tabela wygranych, 


KS I. CIĄGNIENIE. «© 
100.000 zł. — 194977. ę 


10.000 zł. — 78672. 
5.000 zł, — 93625 95227 156555 


166812. 

2.000 zł. — 12656 19098 34889 50001 
71794 101774 177687. 

1.000 zł. — 7046 7280 11092 14286 
17557 28433 41289 50471 58244 55809 
55878 57689 60112 69830 71648 87428 
94061 102826 110846 117073 117582 
146077 147738 162872 164550 167149 
170146. 172271 172877 174247. 
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ki — kobiety z terenu całej Łodzi, powo- 
łanych na kursy PW, lotniczego, oraz obo 
zy i kursy organizowane i opłacane przez 
4 Okr. Urz. WF. i PW. 


DOBRZE BYĆ OLIMPIJKĄ W NIEM- 
CZECH. 


Olimpajka niemiecka Paula Pochisen, 
która w niemieckiej drużynie gimnastysz- 
nej zdobyła złoty medal dla Niemiec, otrzy 
mała w dowód uznania za jej zwycięstwo 
od dyrekcji kolejowej Rzeszy w Altonie, 
gdzie jest zatrudniona, specjalny urlop wy 
poczynkowy w Schwarzwaldzie. Urlop ten 
Niemka spędzi na kosżt kolei Rzeszy. 


ROZSZERZENIE ZAKRESU DZIAŁAŃ ODDZIA- 
LU PKO, W ŁODZI 


Z dniem 1 października br, rozszerzony zosta- 
nie zakres działania oddziału PRO w Łodzi przez 
wprowadzenie pełnego obrotu czekówego braz przyj 
mowunie zleceń inkaszowych. Prowadzenie kont cze 
kowych na miejsca w Lodi stworzy dla klientów, 
zamieszkałych na terenie łódzkiego okręgu prze: 
mysłowrgo. szereg udogodnień, a m. in. da im moż 
ność dysponowania na miejscu mldem i wydawa- 
nia zleceń na wypłaty bezpośrednio oddziałowi 
PKO w Ładzi, który będzie je załatwiał we wlas. 
nym sakresie. 

Oddział ten przyjmować będzie nadto weksle 
oraz inne dokumenty wierzytelnościowe do inkasa, 
przy teym zainkasowane kwoty wpływać ber- 
pośrednio na konta tzekowa, prowadzone w i. 
Klienci, którzyby chrieli korzystać z powyższych 


nię do oddziału PKO w Łodzi, * 


— 


WINSZUJEMY. 
= Jutro. Franciszkowi.  « 
Wschód słońca 5.12, 
Zachód słońca 17.50. 
Długość dnia 12.38. 
Ubyło dnia 4.14. 

Tydzień 38. 


A - 


A 
3 


# 


( 


sS SS 67106 25% ez 475 95 717 53 6032 465 67 25 0 © 
4% 6935 701 69497 236 MI 652 47 7% 813 922 

70072 122 547 808 71018 108 18 373 531 6 368 
% 72035 72 118 280 919 73089 141 250 70 643 65 802 54 
746072 79 166 306 SI8 602 72 1 BOY «2 55 924 75144 33 62 
265 453 557 630 722 850 909 42 76010 240 76 9% 43% 611 
éo 72 % 776 95 601 2 04% 64 77356 4%0 Ati 951 85 78234 
J14 5% 657 97 728 66 678 79215 26 29 324 485 611 17 883 
$5 47 

mo142 63 477 529 95 972 95 BIOG1 22 320 95 551 635 
w 53 5% 152 256 dò 516 671 AOT 179 528 36 55 
75 650 4 756 81) 23 980 54097 123 297 301 61 465 83 sM 
GW 25147 425 572 672 66355 474 495 BBS 87157 96 214 316 
957 emase 512 6 843 7 451 41 65023 708 237 61 837 % 
801 47 

40208 45 395 421 74 521 65) 6% 432 93 930 91046 7 
56% 871 91 9200 100 47 65 78 60 201 16 399 410 43 534 
647 93027 ge 105 215 el 22 69 450 543 713 0 111 30 65 
3% 484 804 43 5% 955 90550 SO 61 132 50 406 639 619 449 61 
9440 62 671 Béo BI 507 45 97004 216 WO 22 «0 6 62 562 
6% 255 416 71 astes 95 454 9% ONL 310 532 711 891 

100004 55 220 sop 77 604 526 79 968 icio 408 ©) 
437 671 72973 866 937 102055 105 JII AM *' 808 10 4 90 
17 103136 43 253 6% 411 568 659 72 97 700 104598 432 570 
108010 133 2735 314 553 96 706 8 695 950 106078 129 569 
420 107190 3 9% 403 Gż2 Xs 18011 28 170 357 833 92 100065 
217 97 536 660 89 707 627 913 

110012 39 76 105 227 36 52 3468 76 79 M OS 624 775 
111086 J44 75,413 5% 722 30 $10 92 112181 417 95 514 633 
RS 726 381 113152 463 750 801 -97 114151 229 6) 346 68 
R6 654 59 944 115064 66 72 4 732 043 97 116020 108 31 597 
R26 30% 12 117069 16% 379 460 529 42 625 57 60 118036 
z 379 83 621 45 758 970 9% 119045 75 164 469 579 80 726 
%2 11 

120046 5% 71 262 327 685 752 856 920 121016 395 622 
714 803 122108 478 521 606 725 8090 123251 343 537 641 9H 
12400 27 33 9 205 625 125105 95 210 417 33 éti 59 820 
at 1 126535 674 764 859 911 27 70 127021 93 229 6 72 
119 668 945 1281%0 96 740 626 809 5954 9112 p 95 Dó 
WŚ M 428 756.9 MI 551 

1%0073 270 92 616 37 59 93 826 38 157018 185 283 
482 576 6% %0 132434 626 57 048 69 957 13307 140 
3% 5i4 5% 625 76 735 61 611 912 69 ISH 405 506 
139088 115 31 519 £2 415 37 71 531 60 136717 86 443 
6% 159 955 1373129 58 545 BO2 89 138009 15 71 102 493 7 
3 643 777 811 17 11 159254 70 427 501 12 737 

140017 362 40% 582 652 7% ME 62 INOW 129 
425 625 71 751 BO %% 142004 16 532 68 78 750 545 657 
143160 444 63 590 653 780 BIO 64 114178 206 77 408 13 625 
Asy 64 951 49 76 143160 77 200 70437 75 739 950 1466151 
225 %2 717 $79 147064 279 352 879 316 168042 50 72 Mo 
47 0 669 0% 149001 124 66 3635 79 01 624 757 SSA 


150074 112 548 151008 Ti 97 169 214 334 
470 671 152014 221 8 56 886 484 509 58 812 
153058 100 80 550 604 704 154078 315 48 582 
125 950 52 1566043 174 86 282 957 156055 220 
476 504 7 124 71 817 66 914 89 157061 160 80 
264 87 320 6 478 99605930 158018 27 254 516 
65 678 712 10 917 32 159064 283 489 529 63 
754 89 820 3 

160161 268 485 161153 240 304 45 412 523 
71 626 1620388 61% 80 9 54 73 762 845 85 163167 
81 207 330 5% 777 89164121 83 512 92 615 44 
79 769 888 165229 877 806 19 166171 S9 '419 
835 940 75 85 167000 107 10 348 61 461 614 
29 722 835 168071 164 372 638 68 931 169070 
218 25 305 706 12 48 937 40 


850 
H? 


434% 
prium 


m 
223 
79% 


307 


2% 


502 . 


Cno 


Sport w kilku słowach.| 79 ekonomiczne 


| — W najbliższą niedzielę odbędzie się w Lo- 
dzi nujżbardziej sensacyjna impreza kolarska w tym 
sezonie. Jak się bowiem dowiadujemy, ruchliwe. 
nm zarządowi ŁÓŻK adało się, pomimo ficznych 
zakontraktrować wielki trzygodzinny 
ścig amerykański na torse, który będzie nosił oha- 
rakter rewaniowego wyścigu Berlin — Warszawa. 

Do Łodzi przyjedzie sześciu najlepszych kola- 
rzy niemieckich, którzy zajęli pierwsze miejsca w 
klasyfikacji wyicigu Berlin W urszawa 
ze słynnym tryumfatorem większości otapów 
| Schellerem oraz Bartoszkiewiczem, Oberbieckiem, 
Hupfeldem i in, W drażynie polskiej wystąpię rów 
nitt wszyscy najlepsi re Starwyńskim i Oszajniko» 
wym na czele. 

Wyścig ten odbędzie się w niedzielę na Torze 
w Helenowie i rozpocznie się o œ 15. Jak pumię- 
tamy. podobny wyścig torowy odbył ńę w Łodzi 
w roku ubiegłym, gromadząc nienotowaną w Łod 
licebę publiczności. Pora nczestnikmni wyścigu szo 
sowego Berlin — Warsznwa w niedzielnej impre 
zie weźmie również udżiał kilka par warszawskich 
i łódzkich, złożonych z czołowych kolarz. 

— LOZPN wyznaczył na ostatnim posiedzeniu 
teren i godzinę jeszcze jednej ostatecznej rozgrywki 
o wejście do klwsy A między tomasrowską Lechią 
a pabianickim Sokołem. Mecz ten odbędzie się w 
najbliższą niedzielę o g 10.30 na stadionie ŁKSu 
przy Al Unii. W razie gdyby w normalnym czasie 
gry wynik brzmiał remisowo, odbędzie się dogryw. 
ka 2 razy 15 minut; a w wyniku gdyby i po tym 
czasie wynik był nierostrzygnięty mecz będzie 
przedłużony, aż do czasu wbicia przez jedną z dru- 
żyn zwycięskiego goala. Przedłużenie to jednak 
może wynosić maksłmaum 50 minut. Gdyby i po 
tym czasie mecz był remisowy (jak było ubiegłej 
niedzieli w Piotrkowie) to zaszłaby ewemtualność 
wyznaczenia jeszcze jednego meczu. Przypuszrzać 
jednak należy, że do tej ewentunlności nie dojdzie. 

Mecz Lechia — Sokół jem jedną z najwięksrych 
sorkacji portowych rainteresowanych najbardziej 
miast Tomaszowa i Pabianic, Najlepszym. tego do 
wodem jest fakt, że na mecz tych drużyn do Piotr 
kowa przybyło parę tysięcy kibiców pociągami, au- 
tobusami a nawet brycrkami i wozami. Wobee wy 
niku bezbramkowego, jeszcze większe zaciekawienie 
wzbadza niedrielny mecz w Lodzi. 

W zwigzka z wyYŁnaczeniem meczu Lechia — 
Sokół na boisko LKS, wyzunczony uprzednio ma to 
boisko mecz LKS Lb — SKS o mistrrostwo kl. A 
odbędzie się na innym boisku lub ewentualnie bg 
dzie przełożony na inny termin. 

— W związku z pogłotkami o rzekomych ati 
ściach w Piotrkowie podczas meczu Lechia — Se 
kół ubiegłej niedzieli, ŁOZPN prosi nas o zazna. 
czenie, że jak stwierdzili delegaci LOZPN oraz 
przedstawiciele zainteresowanych klabów, żadnych 
zajść w czasie mhi pò meczu mie było i mecz od- 


W „plate premiera 


W piątek, dnia 18 bm, 6 godz, 815 odbędzie się 
uroczyste otwarcie Teatru Popularnego przy ul. 
Ogrodowej 18. Na wieczór inauguracyjny dyrekcja 
teatru wybrała znakomitą sztukę Gabrieli Zapol- 
skiej pr „Kaśka Kariaryda”, W roli tytułowej wy- 
repi Wanda Łuczycka, Dalszą obsadę stanowią: 


trudności, wy 


ogólnej 


udogodnień, winni we włarnym interesie rwracać | Bronisława Bronowska. Jadwiga Gosławska, Halina 


Łapińska, Halina Łoposzańska, Zofia $ykulska, Ju- 
nina Zakrryńska, Aleksander Buczyński, Zygmmt 
Bończa, Karol Leszenyński, Mieczysław Nawrocki, 
Jan Niwiński, Adolf Nowosielski, Jerzy Tatarkie- 
wiez. Zygmunt Tokarski, Mieczysław Zoner. Rety- 
seria znajduje się w sprężystych rękach Hugona 
Morycińskiego, oprawę  retnicznę  przygołowuje 
Stanisław Węgrzyn. 

Przełożenie termino premiery następiło x po- 
woda konieczności dodatkowych remontów sceny 
testru. 
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DRUGIE CIĄGNIENIE. 

25.000 zł. — 128708, 

100.000 — 163529 

10.000 zł. — 81418, 

5.000 zt, — 81570 88045. 

2.000 zj. — 1071 7497 23906 82858, 
52113 58517 62817 62836 81664, 84787 
89091 106911 104766 107896 112580 
118753 149807 150906 168045. 

1.000 zł. — 7290 10831 24884 26555 
32110 86138, 86756 88508 968,64 97567 
100166, 110383 114766 118064 120897 
125218 129352 136088 150910 163864, 
173339 182274 194528. 


WYGRANE PO ZŁ. 200. 
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(bA się w rupełnym spokoju i harmonii. Nie było 
również żadnych zasłabnięć graczy. 


| — Nujblitsza sobota i niedziela przyniosą ros 
| stezyknięcie w mistrzostwach szyczypiorniaka okrę 
|gu łódykiego w klasie A. Najwięcej szans do ty 
imin mistrza posiada LKS, który prowadri różnicą 
$ punktów przed dotychczasowym mistrzem IKP. 
Merz tych drużyn odbędzie się w sobotę è g 15.30 
Ina boiska IKP przy ul. Ogrodowej. 

Poza meczem z IKP pozostał jeszcze ŁKS-owi 
|mecz 2 Torem. Zwycięstwo x jednę z tych drużyn 
| "starczy ŁRSowi do zapewnienia sobie definiryw 
mie tytułu mistrza Łodzi, 


Mistrzostwa Polski w szczypiorniaku gomang 
„rozegrane w dniach 2—4 poździernika. Miały się 
sone odbyć początkowo w Krakowie, jednak obec: 


inie zostały one przez zarząd Polskiego Zw. Piłki 
] Ręcznej przeniesione do Katowie. 


z 


— W ramach zawodów bokserskich, organizo- 
wanych przez LOZB na otwarcie seronu. w sobotę 
i niedzielę w sali Geyera nastąpi w niedzielę oli 
|ejulne powitanie naszego jedyntko olimpijczyka - 
|hoksera Chmelewskiego przez rwiąztk, przy czym 
pn bohaterską postawę na Olimpiadzie wręczony 
nm żostanie upominek. 


Daiś rozporczynnją się na kortach Union » 
Touringu przy al. Wodnej rozgrywki tenisowe © 
tym? najlepszego łodrianina. Tytała mistrzowskie: 


[ko broni Kart Brauer » Union - Tonringa. 
| — W Warszawie na kortach tenisowych AZS 
odbyło się finałowe spotkanie 6 mistrzostwo dru- 


tynowe Polski w grupie warszawsko . łódzkiej w 
kl B, pomiędzy AZS (Warszawa) i Wima (Łódź). 
Łodzianie przegrałi w stosunkh 0:7. 


— Roztgrany w Tarnowie mecz piłkarski Kra- 
ków — Tarnów rakończył się zwycięstwem Tarno- 
twa 3:2 (2:1), 

' —:0:— 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski, Z miłości niedostatecznie. 

Adria. Zapomniane twarze. 

Casino. Mały lord Fuuntłeroy, 

Corso. Śmiertelny skok. i 

Europa. Syn Admirała. 

Grand-Kino. Trędowata. 

Metro. Zapomnaine twarze. 

Miraż. I. Samochód Nr. 90, II. Na zgli- 
szczach szczęścia. 

Przedwiośnie. Ostatnie dni Pompei. 

Pałace. Nie zapomnij o mnie. 

Rialto. Carewicz. 

Rakieta. Cały Paryż śpiewa. 

Stylowy. Bohaterowie Sybiru. 


WYSTAWY. 


Wystawa Ogrodnicza w parku im. Sta- 
szica, otwarta od 12 do 22 września. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 
| 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


102-40 


Jutro zjemy na obiad 
Rosół z makaronem. Sztukę mięsa z sosem 
pomidorowym kartofelki, jabłka w, mun= 


durkach. Čie i aM a 
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TRZECIE CIAGNIENIE, 
WYGRANE PO ZŁ. 200. 
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WEŁN 


Nowy Jork: loco 12,40, wrzesień 12.01, paździer 
nik 12.00, lisopad 12.01 

Liverpool: loco 6.99%, wrzezień 6.68, paździtr- 
nik 6.55, listopad 6.47 

Egipska: loco 10,40, puździermik 10.19, listopad 
10.09, styczeń 9.84 

Brema: loto 14,58, październik 13.27, 
13,25, styczeń 13.24 


Waluty, dewizy i akcje 


Dalsza poprawa kursów papierów 


grudzibń 


państwowych. 


Zarówno w grupie premiówtk, jak i w grupia 
innych papierów państwowych panował nastrój móc 
niejkzy. Rózmiary obrotów były średnie. 
Większe mtinteresowanie prywatnymi 


lokacy jnymi. 


Obroty listami rustawnymi były znacznie więk» 
sze, przedmiotem notowań oficjalnych było osiem 
gatunków papierów. Ogólne uzpotobienie było moc 
niejsze, 


papierami 


Papiery procentowe. 

Poż. Inwestycyjna 2 emisji 64.25, setje 77.00, 
Dolarowa 3 serii 46.50, Konwersyjna 1924 r. 50.50, 
Dołarowa 1919 r. 66.00, Stabilizacyjna 1927 r. 57.00, 
L. 2, i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisji 83.25, 94.00, 93.00 q 81,00, L.Z.T. 
Kred. Ziem. w Wowie 5 serii 45.63, m. W-wy 54.50. 
m. W.wy 1933 r. 54.50, Pozn. Ziem. Kred. 38.00, 
serii K 42.50, m. Lublinn 1953 r. 40.00, m. Siedlea 
35.00, m. Słedlec 1933 r. 28.50 


Żywe obroty akcjami, 


Zainteresowanie papierami dywidendowymi by- 
ło większe, w obrotach oficjalnych ukazało się site 
dem gatanków akcji. Ogólne usposobitnie było nie 
jednolite z odcieniem mocniejszym, 

Bank Polski 104.50, Cakier 26.75, Węgiel 15.50, 
Lilpop 13.25, Ostrowice 30.75, Starachowice 35.50, 
Haberbusch 39.50 


GIEŁDA ZRÓŻOWA. 

Warszawa, 16. 9. Urzędowa cedula kiełdy 
zbóżówo + towarowej w Warszawie. Pszenica jedan: 
lita 23.00 — 25.50, zbierana 2250 — 23.00, śvto 
I mmdard 15.00 — 15.25, maka pszenna gat. IA 
36.00—40:00, męka żytnia wycięgowa 23.50—24.50, 
męka żsinia parowa 18.00 — 28.50 

Pozńnń, 16. 9. — Urrędowa ċeduti giełdy zbo- 
fowo + towarowej w Pornaniu. 

Ceny trantikcyjne — nienstowane. 

Ceny orientacyjne: żyto 15.00 — 15.25, pszenica 
22.00 — 22.50, mąka żylnia wyciąg. 23.25 — 23.50, 
męka psrcana gat I wyciąg. 36.50 — 38.25 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I! MUZEÓW. 

Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codzicnnie prócz niedziel 
i świąt od g. 10 dò 21, w soboty ad g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism | Wypożyczalnia Księ: 
tek dla dorosłych (ul, Rokielóska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
święt, od g. 14 do 21; 

Miejskie Mazenm Przyrodniczo . Pedagopicrne 
(Park Sienkiewicza), Działy: zoologiczny, botani: 
tny, mineralogiczny 1 ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele „od g. 10 do 14; 

Miejdkie Muzeum Ftoograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dalal etnograficzny i prehistoryczny otwśr 
te dla pabliczności w środy, piątki, soboty | nie 
dziele w godzinach od 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Historii I Sztuki im. JI. 1 K 
Bartostewiezów (Plac Wolności 1). Działy: Ssiuza 
19-g6 wieku 1 międzynarodowa satuka modernisty. 
cznń otwarte dla publiczności w środy, sobóry i nie- 
dziele w godzinach od 10 do 13. 
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CO TO JEST ŻÓŁTACZKA? 


qiroba jest Śpiżarnią organizmu. 


Uciążliwa praca ważnego narządu 


Wychowanie i wykształcenie dzieci 


st prawem i obowiązkiem roddiców 


EE KWESTIA SZKOLNA W HOLANDII, EE 


W dziejach szkolnictwa Hojandji w cią 


niowych. Stało się to przyczyną, że w f 


Rola wątroby nie została jeszcze dotąd 
całkowicie zgiębiona i dlatego zbyt mało 
byłoby powiedzieć, że jest narządem gru- 
czołowym, wytwarzającym żółć. Czynno- 
ści wątroby są bowiem bardziej złożone i 
powikłane. Rola jej w trawieniu nie polega 
tylko na wy:warzaniu i wydzielaniu żółci. 
Wątroba odgrywa poza tym rolę śpiżarni, 
w której magazynuje resztki nadmiaru sub 
stancji odżywczych w postaci tak zw. Glik 
sogenu. Te zapasy mogą być w każdej 
chwili użyte gdy gospodarka ustroju tego 
wyinaga, Gliksogen rozpada się na gluko- 
zę (cukier) i w tej postaci przedostaje się 
do krwi. 

Poza czynną pracą w przemianie wszy 
stkich substancji odżywczych, wątroba ma 
fakże wpływ na gospodarkę wodną f mine 
ralną. Tę niezwykłą rolę w ogólnej gospo- 
darce ustroju wątroba zawdzięcza tej oko= 
liczności, że wszystka krew z jelit zawiera 
jąca substancje odżywcze zlewa się do niej 
i przeciiodzi przez nią, jak przez  sączek. 
‘Tej samej okoliczności też zawdzięczamy, 
że wątroba jest w stanie 

wychwytywać substancje skodliwe 
oraz tiujące dla ustroju i wydalić je naze- 
wnątrz Giogą nerek. 

Ogarnąwszy w krótkim zarysie cało- 
kształt pracy wątroby łatwo pojąć „jak od- 
bija się na ogólnym stanie nastroju scho- 
rzenie tego narządu. Trudno byłoby omó- 
wić na tym miejscu wszystkie choroby wą 
troby. Ograniczymy się przeto da wytłu- 
maczenia objawu schorzeń wątroby, a 
mianowicie żółtaczki, ; 

Cóż to jest żółtaczka? 

Podczas trawienia żółć wypływa obfi- 
cie do dwunastnicy, podczas spoczynku 
zaś zbiera się w. pęcherzyku żółciowym. 
Sprawy te regulują pewne automatyzmy, 
ale jeśli z tych czy innych względów ujście 
przewodu żółciowego zostanie zamknięte 
żółć nie znajdzie naturalnego odpływu. 

Lo się dzieje z tą żółcią + 

Zółć ta nie może zginąć, ba nawet na- 
gromadza się w coraz większej ilości, gdyż 
komórki wątrobowe pracują bez przerwy, 
nie licząc się z przeszkodami w, odpływie. 
Ciśnienie w przewodach żółciowych wzra- 
sta. amr wali wp 
Drobniutkie kanaliki pękają i 
i żółć przedostaje się bezpośrednio do krwi 
Wskutek zastoju żółci mogą nawet pòw- 
stać zakrzepy żółciowe w drobniutkich ka 
nalikach żółciowych, które ze swej strony 
również powodują zastój į te same następ 
stwa, pogłębiając łem samem _— ciężkość 
schorzeń. i i 
Żółć wylana do Krwi, dosfaje się do 
wszystkich narządów i tkanek, nadając Im 
odpowiednią barwę stosownie do stężenia 
żółci we krwi. Najwcześniej uwidacznia się 
podżółtaczkowe zabarwienie spojowych ga 
lek ocznych, oraz podniebienia. W miarę 


R, RABL 
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STRESZCZENIE. 


Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo- 
jej dawnej kochanki Konstancji Bevetgen, że pod 
czas pożaru teatru zginął ich syn Janek Wojdec 
ki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu pod opieką zarządza- 
jącego Taylora i nie znał on swej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć x płonącej 
widowni. Rummy tymczasem napróżno szukał za- 
ginionego Janka. 
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— W każdym razie policja będzie mia- 
ła tyle pracy w ustaleniu tożsamości ofiar 
pożaru — ciągnął Strickland — że z pew- 
mością nie znajdzie chwili czasu na poszu- 
kiwania Janka. — Wszyscy zaaprobowa- 
li milcząco to przypuszczenie. — Ą gdy- 
byśmy sami?... — rzucił jakby mimocho- 
dem i spojrzał na wróbla, który podska- 
kując wesoło, zbierał okruchy chleba. 
Zdawało się, połowa zdania rozpłynę- 
4 się wolno w powietrzu, lecz Strickland 
ył przekonany, że na skutki niedługo bę- 


dzie czekał o; isna fi R mm; 


dalszego nagromadzenia się żółci we krwi, 
skóra przybiera odcień żółtawy, a w wy- 
padku wysokiego przešyceñia krwi barwi- 
kami żółciowymi — sRóra przyjmuje za- 
barwieńfe szafranowe. To samo zabarwie- 
nie przybierają także narządy wewnętrzne. 
Cały ustrój przesycony jest żółcią, a kon- 
sekwencje tego nie dają na siebie czekać. 


Chory odczuwa swędzenie i nie może 
się powstrzymać od drapania. Narazie to o 
czywiście skórę na wtórne zakażenia bak- 
teriami ropotwórczemi. 


Większą krzywdę wyrządza ustrojowi 
sama obecność żółci we krwi Kwasy żół- 
ciowe mają bowiem zdolność niszczenia 
krwinek i uszkadzania naczyń krwiono- 
śnych. Dlatego dłużej utrzymująca się żół- 
taczka prowadzi do wtórnej anemii, Następ 
stwem zaś uszkodzenia ścianek naczyń 
krwionośnych są krwawienia. Wybroczy- 
ny skórne, krwawienie z nosa i jelit nie na 
leżą do rzadkości. Szkody spowodowane 
nagromadzeniem się kwasów żółciowych 
we krwi byłyby groźniejsze, gdyby nie to, 
że kwasy te rozpadają się we krwi a czę- 
ściowo wydalane są nazewnątrz wraz z mo 
czem, drogą nerek. Wskutek zawartości 
składników żółciowych, mocz przybiera 


cnarakterystyczny wygląd przypominający 


ciemne piwo słodowe. 


Taką samą rolę obok nerek, przyjmują 
także na siebie gruczoły potowe. W pocie 
chorych żółtaczkowych można stwierdzić 
a na bieliźnie ich — 


składniki żółciowe, 
żółte plamy od potu. 
Chociaż żółć nasyca 


ga zabarwieniu żółcią w razie wystąpienia 
żółtaczki, 

Za dowód zupełnej niedrożności prze- 
wodu żółciowego, służą odbarwione stolce 
przypominające wyglądem glinę. 

Czas trwania tych objawów zależy oczy 
wiście od przyczyny utrudniającej odpływ 
żółci od dwunastnicy, Zatorować drogę 
mogą kamienie, pasorzyty i wszelkie inne 
czynniki mechaniczne. Bez lekarza leczyć 
się nie można, i 

Wspomnieć wreszcie należy o żółtacz- 
ce, która nie jest zależna ani od nie drożno 
ści przewodu żółciowego, ani od schorze- 
nia komórki wątrobowej, a od choroby 
krwi, polegającej na rozpadzie czerwo- 
nych krwinek, z któryca powstają barwiki 
żółciowe, 


SKLEP Z PRZYBORAMI DO SPANIA 


DWOJAKIE Ł 


Na jednej z centralnych ulic New Yorku 
znajduje się sklep zaopatrzony we wszy- 
stko, co potrzebne jest człowiekowi do spa 
nia. Prócz rozmaitego rodzaju materaców, 
łóżek i kanap, w magazynie tym nabyć mo 
żna wszystko, co umożliwia spokojny sen, 
a więc instalację, tłumiącą hałas uliczny 
przy otwartych oknach, zatyczki woskowe 
da uszu, nie przepuszczające dźwięków z 
zewnątrz, waporyzatory nadające aroma- 
tyczny zapach powietrzu w sypialni, bu- 
dziki o melodyjnym dzwonku, a nawet re- 
cepty na 


niezawodne środki nasenne, 


W magazynie tym znajduje się też ogrom- 
ny wybór materaców o rozmaitej skali ela- 
styczności, od 20 do 90 proc., stosownie 
do wymagań klienteli. Celem umożliwienia 
klientom należytego wypróbowania mate- 
raców ustawione są tam specjalne szezlon- 
gi z materacami od majtwardszych do naj- 
bardziej elastycznych. Ponadto specjalno- 
ścią sklepu są łóżka podwójne, zwane 
„Brigham Young Bed“, skonstruowane w 
ten sposób, że połowa łóżka posiada twar- 
dy materac dla „spartańskiego małżonka”, 
a połowa bardzo miękka — dla wygodnic- 
kiej małżonki. Nabyć tam można łóżko za- 
opatrzone w instalację „air conditioning", 
filtrującą i ochładzającą powietrze, w ten 


sposób, że otrzymywana jest stale tempera | Pierwszy transport 100 rzymskich taksówek przeznaczonych dla Addis Abeby. 
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I nie pomylił się. W dziesięć minut póź 
niej pół tuzina rowerów pędziło za Oli- 
verem Moorhouse'm, który na swoim mo- 
tocyklu wziął z miejsca szalone tempo. 

Jechali na dworzec kolejowy. Przecież 
musieli, u diabła, znaleźć kolegę, albo u- 
staiić przynajmniej, dlaczego nie wrócił 
na czas i nawet nie zawiadomił, że się 
spóźni. Wszyscy byli przekonani, że wy- 
konają to zadanie lepiej i prędzej od nie- 
ruchliwych, opieszałych urzędników Scot- 
land Yardu — wszak dowodziły tego naj- 
większe powagi literatury kryminalnej. 

Pan Taylor zakończył wreszcie swój 
codzienny, a dziś wyjątkowo niespokojny 
obchód szkoły; przytem zmartwił nauczy- 
ciela języków obcych, rozgniewał się tro- 
chę i powiedział kilka uszczypliwych u- 
wag profesorowi matematyki, który mało 
się przejął nowiną i okazał rażący brak 
zrozumienia dla powagi chwili. Wrócił ną/ 
stępnie do mieszkania i powiedział cichó 
do żony: 

— Polly, czy nie- sądzisz, że należy 


ZKA DLA MAŁZEŃSTW, MM 


tura 70 st. Fahrenheita, dwa łóżka zsuwa- 
jące się na dzień w jedno etc, 
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zawiadomić policję? Obawiam się strasz- 
nego skandalu... ale uważam, że od tego 
obowiązku nie mamy prawa się uchylić. 
Prawda? 

Pani Taylor nie podnosząc oczu ski- 
nąła głową. 

Samo słowo „skandal“ zawsze wywie 
rało na niej piorunujące wrażenie i przy- 
prawiało o gwałtowne bicie serca, jednak 
w tych okolicznościach... tak, Ryszard 
miał rację, inaczej nie można było postą- 
pić. 

Potwierdziła zgodę ponownym skinie- 
niem głowy. Ale gdy pan Taylor zdjął słu 
chawkę telefoniczną — gestem ulubione- 
go bohatera Mucjusza Ścewoli, wkłada- 
jącego rękę do ognia — pani Taylor zbla 
dła i pośpiesznie opuściła pokój. Instytut 
Taylora i policjat.. Nie, to było takie 
straszne, że poprostu nie mieściło się w 
jej pojęciach. 

Otarła starannie łzy, zeszła na dół do 
kuchni, pokręciła smutno głową, odpowia 
dając na pytające spojrzenie starej kuchar 
ki Małgorzaty į zaczęła krajać cebulę, cze 
go nigdy dotąd nie robiła. To wywołało 
nowe łzy, które w tym wypadku miały u- 
sprawiedliwienie. Przynajmniej tak jej się 
zdawało. 

Tymczasem pan Taylor rozmawiał z 
wydziałem informacyjnym Scotland Yar- 
du. Robiono mu mało nadziei. 

— Jesteśmy przeładowani pracą... na- 
domiar wszystkiego jeszcze ten pożar... 
W każdym razie prosimy o nadesłanie 
niezbędnych szczegółów... No, tak, pro- 
szę pana, ale ci smarkacze korzystają z 
każdej sposobności, aby się tylko wy- 
mknąć ze szkoły... Oczywiście! Zrobimy, 
co będziemy mogli, ale za wyniki nie rẹ- 


wszystkie tkanki 
ustroju, nie zabarwia jednak łez ani śliny. 
Mleko ciężarnych kobiet również nie ule- 


Rzymskie taksówki dla Addis-iheby. 


czonym głoszeniem 


dzę nad wychowaniem 


nurtujące wówczas prądy rewolucyjne 
rzędzie paczenią dusz młodzieży i odsuwa 
nia jej od ideałów j 
takiej neutralności szkoły walczyli į pro-- 
testanci i katolicy. Stosunki poprawiły się 
nieco po roku 1848, gdy konstytucja, za- 
chówując neutralność szkoły państwowej, 
zezwoliła na zakładanie szkół prywatnych 
coprawda z zastrzeżeniem, że mogą do 
nich uczęszczać dzieci różnych wyznań, 


Szybki rozwój szkolnictwa prywatnego 
(w r. 1858 na 3478 szły posszechne by 
ło 957 szkół prywatnych, w r. 1876 na 
ogólną liczbę 3826 * szkół powszechnych 
— 1095 prywatnych), spowodował zabie 
gi o pozyskanie subwencyj państwowych 
dla szkół prywatnych, co uzyskano w r. 
1889. Skutkiem tego prawa było, że w r. 
1912 w Holandji było 2121 szkół prywat- 
nych z 10.714 nauczycielami i 366.887 ucz 
niami, podczas gdy szkół państwowych 
3313 z 16605 nauczycielami i 566867 ucz 
niami. 


Subsydja udzielane przez państwo 
szkojnictwu prywatnemu były jednak 


rozdzielane nierównomiernie 
z wyrażnem pokrzywdzeniem szkół wyzna 


G 


czymy... Nie, to może trwać tydzień, na- 
wet dwa tygodnie... Niestety, proszę pa- 
na, mimo najszczerszych chęci nie może- 
my dokładniej określić terminu... Tak, zaj 
miemy się na pewno tą sprawą, zrobimy, 
co będziemy mogli. 

Pan Taylor położył słuchawkę. 

Zajmiemy się tą sprawą... — pomy- 
siał. — Słaba pociecha! Ale czy ja mogę 
zrobić więcej?... Nie... — Westchnął. — 
Jednak trzeba zobaczyć, co się dzieje w 
szkole. Już pół dnia straciłem... 


Na dworcu chłopcy stali ciasną grupą 
wokół Stricklanda i Moorhouse'a. 

— Stacja Paddington — oświadczył 
Strickland — tu trzeba się rozejfzeć do- 
brze, stąd zaczniemy poszukiwania... Mu- 
simy poświęcić trochę czasu i zbadać sy- 
tuację. 

— No, niebardzo!... — mruknął Moor 
house i widząc zdziwione spojrzenie ko- 
legi, dodał: — Chętniebym z wami został, 
ale na czwartą muszę napisać to diabel- 
skie zadanie z łaciny... Więc jak pogodzić 
jedno z drugim? 

Strickłand ściągnął brwi i zamyślił się. 
Wszyscy patrzyli nań wyczekująco. Po kil. 
ku chwilach Strickland rozchmurzył się i za 
pytał: ; 

— Słuchaj, Moorhouse, 
wziąć na swój motocykl? 

Moorhouse skinął głową, nie wiedząc, 
o co mu chodzi. 

Strickland powiódł po kolegach spoj- 
rzeniem Napoleona, 

— Dawajcie pieniądze! 
krótko. 

Wszyscy wywrócili posłusznie kiesze- 
nie. Zebrało się razem około trzech funtów. 


możesz mnie 


rozkazał 


gu ostatnich 150 lat zaznaczają się wyraź 
nie trzy etapy. W pierwszym z nich, zakoń 
nowej konstytucjj w 
r. 1848, państwo posiadało absolutną wła- 
młodzieży. Cho- 
ciaż państwo było protestanckiem, szkoła 
była zasadniczo neutralną. Ta neutralność 
szkoły była jednak niezwykle uciążliwą za 
równo dla protestantów jak i katolików, 


szkołę właśnie obrały sobie za główne ną 


religijnych. Przeciw 


1913 katolicy połączyli się z protestanta- 
mi w walce o szkołę wyznaniową i po zwy 
cięskich wyborach spowodowali powoła= 
nie do życia komisji państwowej do opra 
cowania projektu nowego prawa szkolne- 
go. Kilka lat trwały prace komisji, aż wre 
szcie 9 października 1920 r. ogłoszone 20 
stało prawo, którego zasadą jest, że Wy- 
chowanie j wykształcenie dzieci jest w 
pierwszym rzędzie prawem ji obowiązkiem 
rodziców. Kiedy jednak środki, rodziców 
nie pozwalają na utrzymanie szkół, jakich 
pragną dla swych dzieci, obowiązkiem pań 
stwa jest im w tem dopomóc, przyczem 
państwo traktuje prywatne szkoły narów= 
ni z własnemi, stawiając tylko wymagania 
co do właścivrego wykształcenia kierowe 
ników, którzy muszą posiadać dyplom 
specjajnego seminarjum nauczycielskiego. 
Wydanie tej ustawy jest początkiem trze 
ciego okresu szkolnictwa holenderskiego. 
W r. 1923 do szkół państwowych uczę 
szczało 527 tys. dzieci, do szkół prywate 
nych natomiast 562 tys. Co do szkół kate 
lickich, to w r. 1913 uczęszczało do nich 
195 tys. dzieci, natomiast w r. 1930 — 
416 tysięcy! j 

W szkołach prywatnych powszech= 
nych państwo opłaca nauczycieli, w szkoe 
łach średnich opłaca 80 proc, wynagro= 
dzeń nauczycielskich, i 75 proc. wydate 
ków na pomoce szkolne, 


—0— 


PODSŁUCHANE 


ROZMOWA Z TATUSIEM, 


Syn: Proszę tatusia, nauczyciel powie= 
dział mi dzisiaj w szkole, że jestem wałko= 
niem i najostatniejszym idiotą. 

Ojciec: To nic nie szkodzi. Mnie mó- 
wiono w szkole to samo, a patrz jestem 
juź szefem dwóch departamentów i niedłu- 
go zostanę ministrem, 


U DENTYSTY, 


Pacjent (w chwili 
racji). 

— Oj, uj, uch... acht... 

Dentysta, — Panie, na miłość boską, 
niech pan nie krzyczy, bo jak gospodarz 
usłyszy, to domyśli się, że mam pacjenta i 
przyjdzie upominać się o komorne... 


ROZMÓWKA, 


— Jako artysta filmowy zarabiam 300 
zł. dziennie, 
— Bój się Boga! Minister nie ma takiej 
pensji! 
— No tak! Ależ on nie gra żadnej roli. 
aa o m ) 
a a 


boplepajcie Czerwony Ny) 


dokonywania ope- 


Duże pieniądze, pierwszy minął niedawno. 

Strickland nie dziękując nikomu, zgar- 
nął wszystkie pieniądze, schował do kie- 
szeni i znikł w budynku stacyjnym. Reszta 
czekała cierpliwie, gawędząc przyciszony- 
mi głosami. Dopiero po dobrej półgodzinie 
zjawił się, szeroko uśmiechnięty. 

— Wracamy do budy! — rozkazał. 

— Chwileczkę! — powstrzymał go. Moor 
house, — Powiedz, coś tam robił tyle 
czasu? 

— Telefonowałem do siostry — odpò- 
wiedział tajemniczo Strickland. — Wpraw- 
dzie to tylko dziewczyna, ale taki żuch, że 
można z nią konie kraść. W tej chwili już 
dzwoni do Ryszarda i oświadcza w imieniu 
mojej czcigodnej rodziny, że muszę w tej 
chwili przyjechać do domu w bardzą wa- 
żnej sprawie familijnej. Ryszard jest bar- 
dzo dyskretny, jak wiecie, więc nie zapyta 
na pewno, o co chodzi, Poza tym zna oso- 
biście Jenny i ogromnie ją szanuje, 

— A ja? — zapytał Moorhouse. 

— Ty wyświadczysz mi przyjacielską 
przysługę i odwieziesz mnie swoim moto- 
cyklem do Londynu, bo najbliższy pociąg 
odchodzi dopiero późnym wieczorem... To 
też omówi Jenny. U nas przenocujesz. Ofi- 
cjalnie. A w rzeczywistości... czekaj, wspo 
minałeś mi coś, że w waszym domu lon- 
dyńskim teraz nikogo nie ma, 

Moorhouse zaczynał rozuntłeć. 

— Tak — uśmiechnął się — wszyscy 
są w Szkocji. 


— 


— Doskonale. Zamieszkamy więc u cie- 
bie i będziemy szukali Woydeckiego. Zła- 
piemy go jutro, zawieziemy triumfalnie do 
Ryszarda, a on wzorem ojca biblijnego ka- 
że zarżnąć najlepsze jagnię i wszystko bę- 
dzie w porządku, (D. c. n.) 


an z 
Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego q Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


Redaktor naczelny; Franciszek" Probst, RÓ ap , 
—— 57 Lesi Piotrkowska 19% (twirki dawniej Kagola 2) Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. _ 
~ pa nans " ę å 


PU 


l 
T 


WA 
rządu 
Się już 
jącego 
Ministr 

P. 
na dol 
wylew: 
cowani 
uwyda: 
£glądzie 
szego i 
ją ze : 
ze stan 
dnak t 


Skar 
Warow 
Wy. Pa 
węglen 
Procna 
Michał 
ny. Re: 


ŻY 
A 


ŁÓ 
wykoń 
Wybuc 
czasu Í 
czynna 
musiła 
pów ni 
Uynie | 

Po: 
ków fi 
wej, w 
zalega! 
we. 
W 
cy za 
zwróci 
du, kte 
warł n 
stulatć 

Ww 
ła się : 
cę sta? 
ści za 

Ty 
ny. 
a 


D 
| Ku 


dolary 
dolar 


Pier 


Po len 
szcząc 
strzał: 
ocalał 


JĄ 
+; „RZA E p” 


